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Konsekwencje dobrych zbiorów 


Czytamy w pismach warszawskich: „Na rynku 
warszawskim daje się w dalszym ciągu odczuwać 
skąpa podaż żyta. W dniu wczorajszym w nielicz- 
nych transakcjach pozagiełdowych, płacono już e- 
fektywnie 27 zł. za kwintal żyta franko Warszawa. 
Jak się dowiadniemy, władze rządowe nie mogą 
zapobiec zwyżce tei, gdyż właściwi ministrowie 
nie uważają za możliwe ograniczyć w obecnym 
momencie wywozi. W konsekwencii trzeba się li- 
czyć z możliwością podnieslenła cen mąki i chleba, 
o0 ma nastąpić w najbliższych dniach, jeśli ekspor- 
terzy w dalszym ciągu wykupywać będą wszelkie 
ilości zboża znajdujące się na ryukn", 

Do tej wieści trzeba dodać, że nietylko „należy 
się liczyć z możliwością podwyższenia cen chleba“, 
ale że to już faktycznie nastąpiło. Niedługo czekać, 
a miasta prowincjonalne pójdą — z jaką ochotą! — 
za tym przykładem stolicy. I okaże się, że można 
udusić się nadmiarem zboża; że można niem żywić 
wszystkich sąsiadów! naokolo, a samemu płacić ta- 
kie ceny, jakby nieurodzaj nawiedził nasz kraj, 
jakbyśmy był zmuszeni zboże z zagranicy spro- 
wadzać, 

Rząd — powiada powyższa infornacja — nie 
może w obecnym momencie ograniczyć wywozu. 
A właśnie o obecny moment chodzi! Przecież każ- 
dy wie, że teraz w porze pierwszycii. omlotłów 
„eksporterzy“ realizują dokonane jeszcze przed 
żniwami transakcje i że zagraniczni nabywcy dą- 
żą da pokrycia się w pierwszej chwili z obawy, aby 
potem przecież nie nastąpił zakaz wywozu. albo 
przynajmniej podrożenie go przez nałożenie ceł 
wywozowych. 


Rząd nasz nietylko — jak wyżej powiedziano — . 


nie widzi możności ograniczenia wywozu, a prze- 
ciwnie —- popiera go. Oto czytamy w jednem z 
nism, uważanem za organ sfer rolniczych: — „W 
dniu 23 bm. w mim. skarbu miała miejsce konfe- 
rencja w sprawie sfinansowania tegorocznego eks- 
portu zboża z Polski. W konferencji tej, która od- 
była się pod przewodnictwem p. ministra skarbu, 
wzięli udział pp. miaistrowie: rolnictwa oraz re- 
form rolnych, oraz władze banków państwowych 
| banku polskiego. Pa wyczerpującej dyskusji spra- 
wę zdecydowano przychylnie i polecono bankom 
państwowym. aby przy współudziale banku pol- 
skiego porozumiały się z organizacjami, eksportu- 
iącemi zboże co do szczegółów technicznego wy- 
konania planu, ustalonego na konferencji". 

Jak widzimy, rząd mobilizuje banki państwowe, 
aby „szły na rekę“ eksporterom zbożowym. Ma 
się to stać w formie udzielenia im kredytów, które 
uruchomi — przez wydrukowanie nowych bankno- 
tów — bank polski, Mamy więc wywóz zboża pod 
protektoratem i ze środkami państwowymi — stąd 
„niemożność“ przeciwdziałania. Wiedzieliśmy z 
góry, że tak będzie. Jakżeby można przypuścić, że 
potężne sfery wielkich rolników nie potrafią przez 
„swych“ ministrów przekonać rząd, że — powiedz- 
my — dła aktywności bilansu handlowego wywóz 
zboża jest konieczny! 

Po tych powyższych informacjach przychodzi in- 
na, która — powiedzmy otwarcie — brzmi wprost 
komicznie. Czytamy w niej: „Dnia 24 bm. odbyła 
się narada p. min. rolnictwa z p. min. spraw wewm. 
w sprawie zaopatrzenia kraju w żywność, a to z 
powodu miepomyślnych wiadomości o urodzałach 
zagranicą. Poruszono zagadnienie ewentualnega 
wprawadzenia cła wywozowego na żyto, na wy- 
padek, gdyby groziło wywiezienie tego zboża w 

ilościach maruszających zaopatrzenie rynku wew- 
= nętrznego. Ustalone zostało, że rząd nie zamierza 
obniżać cen krajowych poniżej granic opłacalności 
produkcji”. Jakto? Z jednej strony ministrowie skar 
bu, rolnictwa i reform rolnych finansują wywóz 
zboża, a z drugiej strony tensam minister rolnic- 


twa razem z ministrem spraw wewm. widzą w. 


forsownym wywozie riebezpieczeństwa dla zao- 
Patrzenia kraju i chcą temu niebezpieczefństwu za- 
Pobiec przez nałożenie cła wywozowego! Czyż nie 
byłoby prościej odrazu ograniczyć wywóz aż do 
zapewnienia zaopatrzenia kraju, a potem resztę 


pozwolić wywieść choćby przy pomocy finansowej 
rządu? Wiemy przecież z praktyki. że cło wywo- 
zowe jest zbyt słabym hamulcem na apetyty wy- 
wozowe, tembardziej, że nai wprowadzeniem tego 
cła dopiero się zastanawiają. 

Sam rząd orientuje się w niebezpieczeństwie 
dowolnego wywozu, gdyż cytowana powyżej ln- 
formacja podaje dalej: „Z drugiel strony, o ile zbio- 
ry zagranicą okażą się istotnie niższe od spożycia, 
może to spowodować bardzo znaczną zwyżkę cen, 
czego wynikiem może być wywóz z Polski nietyl- 
ko nadwyżki ponad potrzeby krajowe, lecz i za- 
pasów potrzebnych dla wyżywienia Cło wywozo- 
we na żyto zmierzałoby nie do zakazu wywozu, 
lecz do usłalenia jego granic w rozmiarach za- 
pewniających zaopatrzenie rynku wewnętrznego”. 
Wszystkie te „by* nie są na miejscu wobec za- 
chłanności rolników i eksporterów. Nie można cze- 
Kać, aż okaże się, ża akcja hamująca wywóz jest 
spóźniona, ba wtedy to spóźnienie nie da się już 
odrobić. Albo — albo: zupełnie wolny wywóz przy 
poparciu rządu. albo spętanie go do granicy za- 
pewniającej przedawszystkiem własne zapotrzeho- 
"wanie. Na czekanie i rozmyślanie niema czasu, bo 
tymczasem rzeka naszego żyta już płynie w kie- 
runku granie. 

Akcji tej nie zastąpi żadna konierencja w guście 
tej, która odbyła się w poniedziałek u p. premiera 
Bartla. Była to — jak ją pisma określają — kon- 
ferencja w sprawie przeciwdziałania wzrostowi 
cen detalicznych 1 wogóle w sprawie wyrównania 
rozpięcia między kursem złotego a cenami. Cóż z 
tej konferencji wyszło? Oto jeszcze jedno oświad- 
czenie p. ministra skarbu, z którego wynika, że 
główny ciężar walki z drożyzną mra spaść na mia- 
sta. Mówił bowiem p. Klarner: „Min. skarbu o 
świadczył, że zdecydowany jest swoją politykę 
kredytową i podatkową zastosować całkowicie do 
potrzeb i zabezpieczenia równomiernego spadku 
cen detailicznych i hurtownych, licząc na wspól- 


pracę ze strony samorządów i kooneratyw. Nie 
ograniczając się da zarządzeń o charakterze dorad- 
czym, rząd zamierza przedsięwziąć środki celem 
zasadniczej poprawy administracji miast i wydać 
dekret w sprawie przymusowej budowy w więk- 
szych ośrodkach miejskich piekarń mechanicznych, 
rzeźni, chłodni itd. Min. skarbu zwrócił się w szcze- 
gólności do Związku miast o współpracę w kierun- 
ku ustalęnia kosztorysów i typu piekarń". 

Nie czytamy w tej informacji, skąd samorządy 
i koperatywy mają wziąć środki na zrealizowanie 
planów p. ministra. Nie słyszeliśmy, iakoby p. mi- 
nister skarbu udzieli! im takiegosamego poparcia, 
jakiego udzieli! eksporterom zbożowym. Przypuść- 
my jednak, że miasta i kooperatywy jakimś cu- 
dem zbudują piekarnie itd., skąd wezmą potrzebne 
dla nich ilości zboża, jeżeli rząd nie przeciwstawia 
się teraz wywozówi, jeżeli dopiero zastanawia się 
| rad ogrąniczeniem go przez cła wywozowe? Myś- 
my dawno już powiedzieli, że obok popierania eks- 
portu rząd ma przedewszystkiem obowiązek stwo- 
rzyć rezerwę zbożową na potrzeby wewnętrzne, 
a obowiązek ten da się zrealizować przez wdzie- 
lenie miastom, kooperatywom itd. środków na za- 
kupno zboża. 

Dlaczego miasta mają być gorzej traktowane 
niż rolnicy i eksporterzy? Dlaczego dla ostatnich 
mobilizuje się banki państwowe i bank polski, dla 
miast zaś ma się tylko — dekrety o przymusie 
budowaria, nie podając im ręki do zrealizowania 
tego przymusu? 

Z całej dotychczasowej akcji rządu wynika, że 
konsekwencję dobrych zbiorów pojmuje on w zbyt 
jednostronny sposób. Dobre zbiory mają zapewnić 
rolnikom i pośrednikom zyski, ludność zaś ma da- 
lej inimo dobrych zbiorów płacić wysowie ceny 
a w dodatku nie mieć pewności, czy w szale wy* 
wozowym nie przekroczy się granicy, która po- 
winna być zakreślona pierwszym obowiązkiem 
rządu: zapewnieniem wyżywienia ludności, Chcie- 
libyśmy, aby i ludność miejska odczuła konse- 
kwencje dobrych zbiorów: przez tańszy chleb I 
przez pozbycie się troski, co będzie na przed- 
nowkat. 


Upadek Zinowiewa 


Urzędowa agencja sowiecka Tass donosi: 

Plenum CKW KP zozpatrywało szereg ważnych 
spraw natury ozólno-państwowej i gospodarczej, 
oraz spraw wewnętrznych parti. Wysłuchawszy 
sprawozdania kornisji kontrolnej o działalności an- 
typartyjnej i pogwałceniu przez niektórych pracow- 
ników partji uchwał poprzednich zjazdów o zacho- 
waniu jedności partpjnej oraz o związku tej rozla- 
mowej akcji z aparatem komitetu wykonawczego 
Kominternu, pracującym pod bezpośredniem kie- 
rownictwem członka biura politycznego CK. Zino- 
"wjewa, plenum uchwałilo zwolnić Złnowiewa ze 
stanowiska członka biura politycznego CK. oraz 
wykreślenia Łaszkiewicza ze składu kandydatów 
członków CK. Zamiast Zinowiewa członkiem biura 
politycznego wybrany zostal Rudzutak. 

Rezolucja w sprawie jedności partji głosi m. in.: 
W ostatnich czasach opozycja, pogwałciwszy u- 
chwały poprzednich zjazdów w sprawie zachowa- 
mia jedności partyjnei, usiłowała stworzyć nielegal. 
mą organizację irakcylną, przeciwstawiającą się 
partji i skierowaną przeciwko jedności partii. Te 
usiłowania znalazły wyraz w zwoływaniu nibiegat- 
nych ł konspiracyjnych zebrań, przedrukowaniu I 
qozsyłaniu tendencyjnie podebtanych dokumentów 
partyjnych celem stworzenia frakcyjnych grup nie- 
legalnych. 

Stwierdzono, że wszysikie nici irakcyjnych po- 
czynań opozycji prowadzą do komitetu wykonaw- 
czego Kominternu, na czele którego stoi Z'now ew. 
Rezolucja stwierdza między inncmi fakt nielegalne- 
go zebrania irakcyjnego, które odbylo się w lesie 
w pobliżu Moskwy pod przewodn ctwem działacza 
Kom. Wyk. Kominternu. Na powyższem konspira- 
cyjnem zebraniu wystąpił członek CK. Łaszewicz, 


1 wzywając zebranych do organizowania się do wal- 
ki z partią i wybranym przez nią CK. Rezolucja 
podkreśla, że wszystkie te kroki dezorganizacyjne 
opozycji świadczą, że opozycia postanawiła stwo- 
rzyć nielegalną organizację, która zrzeciwstawiła- 
by się partii i przygotowała tym sposobem rozłam 
w jej szeregach. Frakcyjna robota opozycji nic 
ogranicza się do ram WKP, lecz czyni się usiło- 
wania wciągnięcia do walki Kominteriiu į rozpow- 

echniamia p. zezeń idei opozycji w inych partjach 

srunistycznych tworząc tem samem grunt do 
stworzenia zagranicznych partyj komunistycznych 
przeciwko WKP. 


Moskwa, 27 lipca. (AW) Ostatnia dymisja kie- 
rownika „Kominternu“ Zinowjewa świadczy o dal- 
szym zaostrzaniu się i pogłębianiu konfliktów ist- 
niejących w partji komunistyczntj. Radykalne środ- 
ki przedsięwzięte przez centralny komitet świad- 
czą, iż opozycja grupy zinowiewskiej była na tyle 
silną, iż przedsięwzięcie ostrych środków, skiero- 
wanych przeciwko niej stało się nieodzowną ko- 
niecznością. Przypuszczają, iż Zinowjew, który do 
niedawna jeszcze starał się ustalić modus vivendi 
ze Stalinem i oficjalnemi grupami komunistycznemi 
obeciie będzie musiał opuścić Petersburg į udać 
się na poludnie Rosji. Sprawa zastąpienia Zinowie* 
wą na stanowisku kierownika delegacji rosyjskiej 
partii komunistycznej do II Międzynarodówki nie 
została dotychczas ostatecznie ustaloną. Wśród 
działaczy komunistycznych istnieje na ten temat 
ja, która może doprowadzić 
do nowych nieporozumień wśród przywódców ko- 
muniziu. Na stanowisko prezesa „Komiternu* wy- 
suwany jest znany teoretyk komunizmu Bucharin- 
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POSEŁ BRONISŁAW ZIEMIĘCKI 


Obciażenie produkcji 


na rzecz ubezpieczeń społecznych w Polsce 
i zagranicą 


Pod tą nazwą ukazała się w tych dniach publi- 
kacja min. pracy. Dotychczas zagadnienie to oświe- 
tlaty przeważnie „siery gospodarcze”, ażeby uza- 
sadnić tezę, że „świadczenia socjalne" są poważną 
przeszkodą dla rozwoju naszej produkcji, a zwła- 
szcza jej zdolności konkurencyjnej. Już w. innych 
państwach sprawa w oświetleniu objektywnem sta~ 
nęła zupełnie inaczej, niż oświetlona przez praco- 
dawców. W swoim czasie niemieckie dane urzę- 
dowe, publikowane w „Reichsarbeltbiatt" obality 
twierdzenia niemieckich pracodawców. Takisam los 
musiał spotkać i twierdzenia polskiego Lewiatana, 
gdy na nie rzucono światło objektywnie, stosując 
"właściwą, a nie tendencyjną metodę. 

Kwestia zbadana jest przy pomocy kilku metod, 
które dalą naogół zgodne wymiki. 

Zestawiano więc najprzód skladki na rzecz ubez- 
pieczeń w: normach procentowych od płac, poró- 
witywając je ze składkami zagranicą. Ścisłe rzecz 
biorac, należałoby mówić z osobna o każdej gałę- 
zi przemysłu w każdej poszczególnej dzielnicy. Ze- 
stawienia oparte na przeciętnych normach np. Œa 
ubezpieczenia ad nieszczęśliwych wypadków, dła 
przemysłu w całej Polsce i dla całej produkcji są 
raczej ilustracją. 

Składka na ubezpieczenie od chorób w całej Pol- 
sce prócz G. Śląska wynosi 7'6 proc. zarobku, po- 
nieważ opłaca się według normy ustawowej 65 
proc. na 7 dni, Z tego pracodawca opłaca 45 proc. 
pracownik 3 proc. Na Górnym Śląsku, gdzie dzia- 
ła miemiecka ustawa, składka przeciętnie wynosi 
okoła 6 proc, z tego pracodawca 2 prac, pracow- 
wik 4 proc. 

Rolnictwo w b. zaborze rosyiskim składek na 
Kasy chorych nie płaci wcale, w b. zab. austrjac- 
kim że: tylko ia powyżej 70 ba i 


tylko w b. zab. pruskim i na Gór. Śląsku płacą 
wszystkie. 

W ubzepieczeniu od nieszczęśliwych wypadków 
wysokość składki zależy od kategorii i klasy bez- 
pieczeństwa, do której dane przedsiębiorstwu jest 
zaliczone. W b. zaborach rosyjskim i austrjackim 
normy w stosunku proc. do zarobku wyuqszą ad 
0'07—7. 

Wobec różnych sposobów obliczania skłądek aw- 
torowie publikacji zastosowali różne metody abli- 
czenia normy przeciętnej. Dia przemysłu wzięto 
stosimek wymierzonych składek w. ciągu roku do 
wypłaconych zarobków. 

Otrzymano następujące dane: (wkładki płaci tyl- 
ko pracodawca) — dla przemysłu 2 proc., dla rze- 
miosła (zakłady bez motoru tub do 5 osôb) —- 1 
proc; rolmictwo ponad 70 ha — 1 proc, od 30—70 
ha — 0'8 proc, poniżej 30 ha (tylko b dzielnica 
pruska i Q. Śląski) 

Ubezpieczenie od inwalidztwa i starości istnieje 
tyłko w b. dzielnicy pruskiej, gdzie składka prze- 
ciętnie wynosi 36 pro, z czego pracodawca opla- 
ca 1'8 proc i pracownik 1'8 proc., oraz na Górnym 
Śląsku, gdzio wynosi 4 proc, z czego pacodaw- 
ca 2 proc i pracownik 2 proc. 

Skladkę na ubezpieczenie od hezrobocia opła- 
cają zakłady pracy zatrudniające więcej niż 5-cin 
pracowników. Pracodawca płaci 15 proc. robotnik 
0'5 proc, pracownik zaś umysłowy. 1 prac. zarobku 

W górnictwie na Œ Śląsku i w b. zab. austriao- 
kim uwzględnić jeszcze trzeba wkładki na kasy 
brackie. Na Gór. Śląsku płaci pracodawca i robo- 
tuik po 4 proc, w b. zab. austriackim po 1 proc. 

Sumując normy wkładek na rzecz wszystkich 
kategorji ubezpieczeń, otrzymujemy następujące 
zestąwienie: 


Ha Tu pruska _ 


___ Górny Śląsk 


robotnik 


| 
Przemysł . . . . 8,8 9% | 
Górnictwo. . . . H 
Rzemiosło . . 
Rolnictwo ponad 70 h. 
ad 80—70 b.. . 


poniżej 30 b.. . 


Ażeby porównać normy powyższe z ich odpo- 
wiednikami w Niemczech, Austrji, Czechosłowacji, 
‘Anglii, przytoczone są normy wkładek w tych kra- 
jach dla poszczególnych gałęzi produkcji. 

Musimy się w tem streszczeniu ograniczyć do 
zestawienia końcowego, dla wielkiego przemysłu. 
SKŁADKA NA UBEZPIECZENIE ROBOTNIKÓW 

W PROCENTACH ICH ZAROBKU: 


w Polsce Ogółem Prac. Rob. 
a) w b. dzielnicy pruskiej 15,1 98 33 
b) na Górnym Śląsku 14,0 75 6,5 
©) w b. dzielnicy ros. i austr. 11,5 80 35 
w, Niemczech 16,0 8,0 8,0 
w Czechosłowacji 12,0 70 50 
w Austrii 17,3 8,3 9,0 


Ogólna składka tylka w Czechach jest niższa, 
brak tam bowiem ubezpieczenia od bezrobocia. 
W rzemiośle | rolnictwie składki, w tych krajach, 
również i w Czechach, jeszcze bardziej przewyż- 
szają składki w Polsce. 

Norma procentowa od zarobku jeszcze nie mówi 
o istotnem obciążeniu produkcji. Przy wyższej nor- 
mie obciążenie może być mniejsze, jeśli płaca bę- 
dzie odpowiednio mniejsza, 

W omawianej publikacji podano w zestawieniu 
porównawczem wkładki, opłacane na rzecz ubez- 
pieczeń w przemyśle metalowym w Warszawie, 
Łodzi, Poznaniu, .Berlinie, Pradze, Wiedniu i Lon- 
dynie. 

Z zestawienia tego jest widoczne, że we wszyst- 
kich krajach, z któremi polski przemysł metalowy 
konkuruje, pracodawca płaci więcej na rzecz u- 
bezpieczeń, niż w Polsce. Nawet w Czechach mì- 


mo niższej normy procentowej płaci wskutek wyż-* 


szych płac więcej, bo 4/40 zł. za robotnika wy- 
kwalifikowanego, gdy w Polsce od 2,63—3,10, za 
niewykwalifikowanego — w Czechach 292, gdy 
w Polsce 1,60—2,35. 

Porównanie przeciętnych składek ae przy 
padających na jednego ubezpieczonego w srzemy- 
śle, daje również liczby znacznie wyższe dla in- 
nych krajów, niż dla Polski. 

Wynoszą one w złotych: w b. dzielnicy pru- 
skiej 96,24, na Górnym Śląsku 163,28, w dzielnicy 
austrjackiej 105,17, w, b. dzielnicy rosyjskiej 121,00. 


48% 


Natomiast w Niemczech 239,44 w Czechach 161,50, 
w Austrii 184,64, w Anglii 241,59. 

Ogólna suma wydatków Polski na ubezpieczenia 
społeczne wynosi 313,7 miljonów złotych na rak, 
co stanowi na 1 mieszkańca 11 złotych, a w sto- 
sunku do dochodu społecznego, ocenianego na 10 
miliardów, rocznie 3,1%. 

W Niemczech ogólna suma wydatków: 2,723 mili. 
imk., na głowę ludności 45 mk., w stosunku do do- 
chodu społecznego — 30 miliardów mk — 9'07%. 

W Czechosłowacji ogólne wydatki blisko 2 mi- 
liardy k. cz. na głowę przeszło 140 k. cz 

W ustrii ogółne wydatki 2248 milj. szyl., na 
głowę 35 szyL 

z Anglii wydatki 128'70 mili., funtów. na głowę 

27 i. szt, w stosunku do dochodn spolesznego, 0- 
kreślanego a 3'9 miljardów rocznie 29%, 

Znając stosunek składki ubezpieczeniowej do pła- 
cy, możemy określić jej stosunek do kosztów pro- 
dukcji czyli właśnie owo obciążenie produkcji przez 
ubezpieczenia społeczne, jeżeli wiadomo, jaką część 
kosztów produkcji stanowi robocizna. Autorowie 
publikacji opierają się na następujących dąnych: 

w. rolnictwie robocizna wynosi 35 proc. kosztów 
PODAC w przemyśle żelaznym 8 — 9 procent, 
w. bawielnianym 20 — 30 procent w wzlajanym 
10—20 procent, w węgiowym okola 50 procent. 
Biorąc najwyższe normy składek, a wiąz dla prze- 
Bs stawkę b. dzielnicy pruskiej 98 proc., dla 

órnictwa górnośląskiego 115 proc., dla rolnietwa 
73 proc, otrzymujeniy stosunek skladki ubezpie- 
czeniowej do kosztów produkcji: w zóriictwie po- 
niżej 6 proc. w rolnictwie 26 proc, w przemyśle 
żelaznym 0'8—0'9 proc. w bawełnianym 2—3 proc. 
w welniarym 1—2 proc. 

Jako niezmiernie wymowny przykład, przyto- 
czono stosunek wkładki ubezpieczeniowej do ceny 
wegla. W 1V kwartale 1925 r. cena węgla górno- 
Śląskiego loco kopalnia wynosiła 25,60 zł., koszt 
robocizny 5,41 zł, składka ubezpieczeniowa 63 
grosze czyli 25% ceny 1t węzla, W tym sa- 
mym czasie dla węgla dąbrowieckiego cena wy- 
nosila 24,15 za tonnę, robocizna 6,23 zł., składka 
na ubezpieczenie 50 gr., co w stosunkn. do ceny 
stanowi 2,1%. Gdybyśmy wzięli cenę detaliczną, 


ogryzek. 


która w tym czasie w Warszawie wynosiła 54 zł, 
za tonę, ciężar ubezpieczenia robotników kopaj- 
nianych wynosiłby 1% tej ceny. 
„Przypuśćmy teraz na chwilę, że ziściły się ma: | 
rzenia Lewiatana. Ubezpieczenia społeczne nietyj- 
ko zostały zredukowane, ale całkowicie zniesiona 
— w wyniku ceny węgla spadłyby zaledwie g 
1%—2%, w innych dziedzinach produkcii efekt || 
byłby jeszcze mniejszy (jeśli weźmiemy stosynek 
do ceny produktów). | 
Widzimy tedy, jak meznaczne jest obciążenia 
produkcji kosztami uhezpieczeń społecznych, ji 
Zmniejszenie lub nawet zupełne zniesienie tych 
ubezpieczeń w minimalnym tylko stopniu wpłynęe 
loby na obniżkę cen, a tem samem zgoła nie po- 
większyłoby zdolności konkurencyjej przemysłu 
Natomiast stanowiłoby klęskę społeczną, która 
przyniosłaby takie straty i szkody, że obecnie ko- 
szła nbezpieczenia są znikomą drobnostką. 


Około „wielkiej afer 
_ szpiegowskiej” 


s Iniormacje, drukowane przez nasz 
dziermik, pochodzą ze źródeł urzędowych i brzmi, 
ane bardziej rażąco, aniżeli nry je Treprodukujemy. 
Nie watpimy, że władze wojskowo-prokuratorska 
policyjne zrobiły jakieś większe odkrycie, gdyż ta= 
kie rzeczy nie są ati n mas, ani w państwach zam 
granicznych żadną osobliwością. 

W tym jednak wypadku charalterystyczną jest 
rzeczą, że o szpiegostwo obwinia się — dowodów 
publicznie dotąd nle ujawniono — własnych oby- | 
wateli narodowości nie-polskiej, jako tych, którzy 
bezpośrednio działali, albo którzy Polaków da tej 
roboty: — jak brzmł wyrażenie techniczne — wcią- | 
gnęli W dostarczonych nam informacjach urzęda 
wych roi się od słów „ukrańński" i „niski“; 
nia się instytucje i korporacie o charakterze naros | 
dowym ukraińskim, podaje się nawet — bez wys | 
mieniania nazwisk — aresztowanych, pochodzą- 


cych z pewnych ster. 
przyłapany przez 
tiwośći w br | 


Choćby się „Glos Narodu, 
nas na — powiedzmy — zbytniej gor! 
zgłaszaniu tego, co mu reporter przynosił, jeszcze 
bardziej sierdził 1 choćby z jeszcze większą heza 
czelnością drukował, że „Naprzód“ zazwyczańł 
broni haniebnej sprawy, musimy stwierdzić, Że m 
wykrywanie działalności szpiegowskiej przez na- 
sze władze zawsze i obecnie zapatrujemy się kry= 
tycznie. Nie zaprzeczacny, że u nas się szpieguie, 
tak samo, jak się to rohi "wszędzie. Chodzi tylko a 
to, że dotychczas wykrywane „wielkie“ akcje 
szpiegowskie w toku dochodzeń, a jeszcze bardziej 
w toku rozprawy sądowej, jeżeli do niej wogól | 
dochodziło, okazywały się wcale niewielkie. Cof 
naprzykład stało się z tak reklamowana przod kil 
ku miesiącami wielką akcją szpiegowską  Volks= | 
bundu na Górnym Śląsku? Jakoś o niej ucichło, a= 
resztowanych po większej części wypuszczono £ 
więzienia i ź wielkiej afery zrobi się w najlepszym | 
wypadku, znanymi zresztą środkami, jakieś lokali | 
ne zajście. 

Mamy prawo być sceptyczni wobec wszystkich | 
„odkryć“ policyjno- wojskowych w  dziudzinie 
szpiegostwa. W tym wypadku mamy to prawa 
oparte na informacji władz, że Śledztwo potrwa 
conajmniej rok. Boże kochany, co to w przeci 
roku jeszcze stać się może! Ze wszystkich , 
krywców* wielkiej afery może już nie być Śla 

w — spisach urzędników państwowych, może po- 
zostać po nich tylko Ślad w tych pismach, któr 
«wymieniają nazwiska „najbardziej zasłużonych” 
w odwróceniu od państwa wielkiego niebezpie* 
czeństwa. A o to może niektórym chodzi... 

Za dużo dowodów przeważnie niczego nie do 
wodzi. A już najcierpliwszego i najwyrozumi 
szego na praktyki policyjne człowieka musi w 
prowadzić z równowagi przyznanie, że władz 
miały w środowisku, dajmy na to, szpiegów: dci 
swoich „obserwatorów“, których wszędzie mim 
nyje się prowokatorami, Chciano widoczni: aby] 
sprawa dojrzała, aby zebrano jak najobiitszy 
terjal, aby organa zajmujące się tą sprawą mogl 
usprawiedliwić przed wyższymi czynnikami sm 
je wyczekiwanie, aż sprawa — wedle ich pojędi 
— dojrzeje. 

Nie twierdzimy wcale, jakoby na całej spram 
nie nie bylo, jakoby u nas nie było akcyj szpie | 
gowskich ze strony tego czy owego sąsiada. NI6 | 
mamy jednak zaufania ani do czytmików, któń 
takie akcje unieszkodliwiają ani da metod, któri 
się do osiągnięcia tego celu posługują. Kto 
dużo znajduje, zatrzymuje często w ręka 


| 


DR. ROMAN GLASSNER, lekarz administracyjny 
> Kasy chorych w Krakowie 
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Lekarze i lecznictwo 


Walka wyborcza o mandaty do Rady Kasy cho- 
rych w Krakowie wyraża się w prasie naszej nie 
krytyką działalności różnych czynności i Zarządu 
Kasy, ale szerzeniem kłamstw i oszczerstw, nie 
szczędzącć lekarzy i lecznictwa. Tak prasa poważna 
jak i brukowa, jak i świstki potrącające szantażem, 
tworzą wspólny front. Trawestując głośny aforyzm 
Heinego, możnaby powiedzieć, że w błocie osz- 
czerstw wszyscy się porozumiefi. Nie mam zamiaru 
wszczynać polemiki, jakkolwiek wartoby zapukać 
do sumienia redaktorów, którzy z dobrodziejstw, 
świadczeń materjalnych i leczniczych Kasy korzy- 
stają w całej rozciągiości (redaktorzy dbają o swo- 
le zdrowie!) i dobrze wiedzą, jak dalecy od prawdy 
są ich przygodni autorzy kalumnij na Kasę — ale 
pragnę rzeczowo omówić kwalifikacje fachowo i 
osobiste lekarzy kasowych oraz jakość świadczeń 
leczniczych, z których członkowie i ich rodziny ko- 
rzystają. 

Kasa chorych w Krakowie posiada ambulatorium 
centralne przy ul. Dunajewskiego 5, filię (cztero- 
piętrowy gmach) w Podgórzu, ambulatorium przy 
Rynku Kleparskim, ambulatorium przy ul. Waw- 
rzyńca, ambulatorium przy ul. Batorego, ambula- 
torium we fabryce Zieleniewskiego 1 we fabryce 
tytoniu i cygar, madto poza obrębem Wielkiego 
Krakowa własne ambulatorja w Skawinie, Liszkach 
Borku Fałęckim, Zabierzowie 1 Koomyrzowie. W 
ambulatorjach w obrębie Wielkiego Krakowa pra- 
cuje 72 lekarzy-specjalistów w ambulatorjach zaś 
powiatu podgórskiego i krakowskiego 7 lekarzy; 
razem zajętych jest w ambulatorjach Kasy chorych 
w Krakowie 79 lekarzy. 

Z 72 lekarzy-specjalistów, pracujących w ambu- 
latorjach w obrębie Wielkiego Krakowa, przypada 
na dział chorób wewnętrznych 31 specjalistów; na 
dział chorób chirurgicznych 5 specjalistów; na 
dział chorób ocznych 4 specjalistów; na dział cho- 
rób skórno-wenerycznych 7 specjalistów (dla ko- 
hiet jedna lekarka-specjalistka), na dzial chorób ko- 
„biecych 5 specjalistów; na dział chorób nosa, uszu 
wfigkydla 3 specjalistów: na dzial chorób Jamy ust- 
nej 8 specjalistów i 10 sil pomocniczych, na pra- 
cownię bakterjologiczno-chemiczną i słację Was- 
sermana 3 specjalistów i 3 siły pomocnicze; w za- 
kladzie leczenia fizykalnego 3 lekarzy i 5 sił po 
moaeniczych. Kasa posiada 2 własne apteki: w Cen- 
trali przy ul Dunajewskiego oraz we fili w Pod- 
górzu; w aptekach czynnych jest 2 kierowników, 
16 magistrów i 15 sił technicznych i laborantów. 
Pod względem kwalifikacyj lekarskich wykształ- 
cenia specjalnego przedstawia się zespół lekarski 
w Kasie chorych (w Krakowie) następująco: 22 by- 
łych i kilku obecnych asystentów Uniwersytetu 
JagieHońskiego; 33 byłych sekundariuszów szpi- 
tala św. Łazarza; na resztę składają się lekarze 


asie Chorych w Krakowie 


z praktyką szpitalną i kliniczną w szpitalach i kti- 
nikach zagranicznych. Dodać muszę. że z pośród 
wymienionych wyżej conajmniej 60%, to lekarze 
starsi, znani w szerokich kołach miasta z powodu 
swej wziętości, jako lekarzy-praktyków. 

Nie wolno mi pominąć milczeniem, że z grona le- 
karzy naszej Kasy uniwersytet berliński powołał 
jednego na kierownika jednego ze swych instytu- 
iów naukowych, że jeden jest równocześnie pry- 
marjuszem szpitala św. Łazarza, a kierownik pra- 
cowni bakterjologicznej jest znany ze swych prac 
naukowych w całej Europie. 

Wielu z obecnych lekarzy mimo zajęcia kasowe 
pracuje naukowo i prace swe ogłasza w czasopis- 
mach połskich lekarskich i zagranicznych, co naj- 
dobitniej zadaje kłasn głoszonym fałszom, że leka- 
rze kasowi nie pogłębiają swej wiedzy, wielu bie- 
rze udział w demonstracjach w krakowskiem Tow. 
lekarskiem, czerpiąc materiał z pośród chorych Ka- 
sy. Jako dowód, że lekarze kasowi spełniają i waż- 
ne zadania społeczne, przytoczę piszącego niniej- 
sze slowa, który swego czasu artykułami w pis- 
mach lekarskich poruszył opinię publiczną do pro- 
testu przeciw uprawianemu przez X. Gołbę wcią- 
ganiu młodzieży szkolnej podczas wakacyj do cię- 
żkich prac w zakresie budownictwa. robót ziem- 
nych i w kamieniolornach, która to praca szerzyła 
spustoszenie w zdrowiu fizycznem i moralnem mło- 
dzieży. Wyrazem tego protestu była ankieta, którą 
zwołała b. Rada szkolna krajowa do Lwowa, na 
której piszący niniejsze słowa poparł swe spostrze- 
żenia cyframi, a wypadki śmierci młodzieży nawet 
nazwiskami. Rezultatem tej ankiety był zakaz tej 
akcji chrześcijańskiej, która niszczyła zdrowie mło- 
dzieży a kapitalistom dawała taniego robotnika. 
Niech szerokie warstwy członków Kasy, — któ- 
rych nasza prasa karmi fałszami, — wiedzą, że 
wśród lekarzy Kasy chorych w Krakowie znajdu- 
ia się lekarze, których cała społeczność lekarska 
województwa krakowskiego i kieleckiego, a zatem 
blisko 1000 lekarzy, obdarzyła najwyższemi god- 
nościami, jakie ma do rozporządzenia. Z 18 człon- 
ków Rady Izby lekarskiej z Krakowa 9 jest leka- 
rzami Kasy chorych w Krakowie, a nadto kilku za- 
siada w sądzie Izby lekarskiej. Naczelnik Izby le- 
karskiej należy również do zespołu lekarzy kaso- 
wych. Może się to komuś wyda niesmacznem sa- 
mochwalstwem, ale stało się koniecznem wobec 
kampanii oszczerstw. Wyposażenie w środki i me- 
tody pomocnicze dla celów rozpoznawczych stoi 
na wyżynie najlepiej urządzonych klinik. Pracow= 
nia bakterjologiczno-chemiczna wykonuje na każde 
żądanie lekarza wszelkie badania, wchodzące w iei 
zakres, a zatem badanie krwi, płwocin, płynu mó- 
zgo-rdzeniowego, wysięków, moczu i t d., 9rzy 
pracowni istnieje osobna stacja Wassermana. Apa- 


raty roentgenowskie wykonujące prześwietlenia i 
zdjęcia, są najnowszej konstrukcji i najlepsze w 
Krakowie. Przechodząc do lecznictwa, podkreślić 
należy, że apteki kasowe zaopatrzone są we wszel- 
kie środki krajowe i zagraniczne najlepszej jakości, 
surowice oraz insulina angielska są stale na skła- 
dzie. Żaden lekarz nie jest krępowany w zapis 
waniu jakichkółwiek leków; posiada swobodę za- 
pisywania wszelkich specyfików, o ile zaznaczy, 
że uważa je za wskazane. Żadna prywatna apteka 
nie daje tej gwarancji co do oryginalności żapisa- 
nych leków, co kasowa apteka, albowiem magister 
wydający leki jest urzędnikiem i absolutnie niein- 
teresowany w tem, by lek zapisany nie był tego 
pochodzenia, co wskazuje recepta. Tak ważne o- 
becnie w lecznictwie leczenie fizykalne znajduje 
szeTokie zastosowanie; wyposażenie w różne dla 
tego celu przyrządy jest omal zbytkowne. Liczne 
lampy kwarcowe i soluxowe, 4 aparaty dla djater- 
mji, urządzenia dla masażu, elektryzacji i simna- 
styki leczniczej, a przedewszystkiem znakomity a- 
parat Roentgena dla powierzchownych i głębokich 
raświetlań — oto inwentarz fizykalnej terapii. Przy 
odpowiednich wskazaniach odsyła się chorych do 
prywatnych zakładów do zabiegów lrydroratycz- 
nych i kąpieli elektrycznych; w czasie letnim cho- 
rzy korzystają z kąpieli siarczanych, a o ile zacho- 
dzą konieczne wskazania chorzy otrzymują odpo- 
wiedni zasilek dla leczenia się w miejscowości xli- 
matycznej, a dzieci członków w różnych koloniach. 

W tem miejscu wspomnieć muszę o dostarczaniu 
członkom wszelkich potrzebnych protez, by pod- 
nieść sprawność i wydajność pracy, tu też zazna- 
czyć trzeba o przychodni dentystycznej, zaopa- 
trzonej wi 5 krzeseł, a która czynną jest dla człon- 
ków i ich rodzin przez 10 godzin dziennie, 

Chorzy z otwartą gruźlicą mają osobną przy- 
chodnię przy ul. Radziwiłłowskiej, do której przy- 
dzielony jest na razie 1 lekarz i | pielęgniarka, a 
w sanatorium dia gruźlicy na Prądniku Białym u- 
trzymuje Kasa chorych stale 30 łóżek dla swoich 
członków, 

O prawdziwości tych wszystkich świadczeń, któ 
re powyżej wymieniłem, może się każdy przeko= 
nać w każdej chwili. Trzeba tylko trochę dobrej 
woli. Wszystkie powyżej wymienione świadczenia 
lecznicze otrzymuje każdy członek bez względu 
na wysokość skali ubezpieczenia. Każdy lekarz na- 
wet ze złą wolą przyznać musi, że chory prywat- 
ty, nawet średnio zamożny, nie może sobie pozwa= 
Jić na takie środki djagnostyczne i lecznicze, wzgl. 
żaden lekarz nie może żądać wydatków od chore- 
go na te cele z powodu niezwykłej kosztowności 
tych środków. Bez najmniejszej przesady można 
powiedzieć i stwierdzić, że członek Kasy nia le- 
pszą opiekę lekarską i bogałsze leczenie, aniżeli 
nawet zamożny, chory prywatny. Jeśli Kasa może 
temu uczynić zadość, to tylko dzięki temu, że jest 
Kasą wielką o wysokiej liczbie ubezpieczonych. — 
MAŁE KASY ANI UŁAMKA TYCH ŚWIADCZEŃ 
DAĆ NIE MOGA, dlatego też nie rozdrobnienie 
Kas ale lączenie małych jednostek we wielkie po- 
winno być na porządku dziennym. 

—000— 


CZESŁAW WROCKI 


Jak sią obszarnik psim 
swędom do nieba dostał 


(BAJKA) 
= 


Pewien polski obszarnik po dlugim. żmudnym i 
chotliwym żywocie zasnął wreszcie w Panu.. U- 
rządzono mu pogrzeb „nul-nul”, t. i. z cugami, dzie- 
siątkiem mów i dwoma biskupami, piętnastu pra- 
łatami i kanonikami i złożono go. zabalsamowaw- 
szy cuchnące i obrzękłe padło 1 w potrójną trumuę 
wiłoczywszy, w familijnym grobowcu w kościele 
farnym, gdzie już jeden i drugi dziesiątek takichże 
samych, tylko już spróchniałych ciejsk ud wieków 
spoczywały. 

Ale że to każdy solidny obywatel w Połsce 
składa się podobno nie tylko z cielska, ale jak 
twierdzi scholasta, i z ducha, przeto duch owego 
abszarnika, zbywszy brzucha, gdzie miał „we sta- 
le za ziemskiego żywota siedlisko i nacieszywszy 

„silę jeszcze dzionków dwa zabawą 1 pijaństwzm 
odprawiujących we dworze stypę krewniaków i 
przyjaciół, ruszył z polskiej ziemi prościuteneczka 
do nieba. Wiadomą jest bowiem rzeczą, że tylko 
ważkie ciała polskich lotników potrzebują lubel- 
skich aeroplanów, by się dostać do nieba; duch 
zasie obywatelski lata sobie, jako ciało nizvażkie, 
bez nijak'ego huku i smrodu, kędy chce, mając w 
sobie jako motor siłę, której dostać można w do- 
wolnej ilości w każdym kościele za tyle a tyle za- 


płaconych mszy i za pogrzeb z udzialem odziane- 
go w kapę łask rozdawcy. Duch naszego obszarni- 
ka, gdy zważywszy, że to na ową drogę wiekuistą 
błogosławiło ga przecie i wodą święconą nok:o- 
pHo aż dwóch biskupów i piętnastu prałatów, le- 
ciał z siłą stu koni i pięciuset kilometrów na go- 
dzinę. Leciał prosto do nieba, bo i jakżeby inaczej? 
Po pierwsze: był przecie nie byle kim. ale polskim 
obszarnikiem. Po drugie: miał w rodzie iednego 
biskupa i trzech kanoników. Po trzecie: naukami 
ścisłemi anielskiej lekkości swego ducha za ży- 
wota zgoła nie obciążył. Po czwarte: żywot cały 
spędził przystojnie i bogobojnie, jak każdy z jego 
przodków i jak każdy z polskich obszarników, to 
znaczy, że chamów, wszelką pracę i naukę mial 
od maleńkości aż do samego zgonu w należytej 
pogardzie i nienawiści. Po piąte: pił szan:pana, Cu- 
dzołożył, grał w karty, prał po pysku chłopów i 
obcinał. im w swych dobrach dzienne i roczne za- 
robki, ani gorzej. ani teź lepiej od wszystkich swo- 
ich przodków i innych współczesnych sobie jaśnie 
panów w Polsce. Po szóste: każde spełnione przez 
siebie w życiu świfistwo, a miał ich za sobą rie- 
mało, opłacał zbożnie ofiarami na kościół, gwaran- 
iując sobie w ten sposób zbawienie wieczne. Po 
siódme: za rządów rosyjskich w Polsze był wier- 
nym i oddanym poddanym carskim, jako każd mu 
wówczas dobremu i po katolicku wierząceimu ob- 
szarnikowi polskiemu przystało. A wreszcie po ó- 
sme: gdy Polska przez jakieś perfidne :ztuki dja- 
bełskie po wojnie światowej państwem ~ 
samodzielnem, ile samobezdzielnem si 
bojkołował konsekwentnie i poczciw 


rzekomo 
demokratyczny rząd polski, boikotując zaś rząd, 
nie mógł przecie płacić państwu podatków! Dolary | jeden na drugim, dziesiątkami w każdej izbie. Chła- 


więc za pszenicę, kartofle i żyto, aby się snać nie 
dostały w ręce niegodne, wywoził za granicę, 
część składając na każdy przypadek w szwajczr- 
skich bankach, a część — póki wigoru w kościach 
starczyło, — oddając dziewkom za słodkie uslugi, 
przegrywając w karty i przepijając z pobożnymi 
kompanjonami. Słusznie przeto sterował (eraz po 
śmierci i stypie duch nieważku naszego obszarnika 
wprost ku bramom niebieskim. Doleciał wreszcie 
dn bram niebieskich i wali w nie, jak dobrze za- 
służonemu obszarnikowi polskiemu pizystało — 
pięścią. W okienku u bramy pokazuje się siwob.o- 
EE Piotra, świętego bram niebieskich klucz- 
nika: 

„A któż tam do stu djabłów tłucze się tak do 
bramy niebios, jakby do wrót żydowskiej karcz- 
my?" — mruczy rozgniewany święty. 

„Hej tam! Otwierać! To ja, polski obszarnik! 
Mam paszport zagraniczny i setkę polecających li- 
stów — od samych biskupów. Jest i od papieża 
breve z pieczątką!” 

„Him, od kogo? Od papieża? Nieznany u uas. = 
Zresztą wszystko jedno. od kago byś miał palece- 
nia. Niema w niebie miejsca; wszystko zajęte — 
od suteryn do poddasza! Szpilki byś nie wetknął!* 

„Jakto? Co? Dla mnie miejsca niema? Dla mnie 
— polskiego obszarnika?! Żartujecie, Piotrze świę- 
ty!“ 

„Nie, mój synu! Nawet za dolary nie dosiałbyś 
u nas lokalu! Wszystko zajęte! Toś ty polski ob- 
szarnik? Ano ło wiedz o tem, że właśnie polskiej 
biedoty napchało się do nieba w ostatnich czasach 
tyle, że rady sobie dać nie możemy. Tam chyba 
pomór na nich u was! Gnieźdżą się tu, jak wróble, 
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Wybory do Rady Kasy chorych Konferencja finansowa 


w 
Lista Nr 2 


LISTA KANDYDATÓW POLSKIEJ PARTJI 
SOCJAŁISTYCZ. I KLASOWYCH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 
Żuławski Zygmimt, posel, sekretarz komisji Zw. 
zaw. Misałek Leon, serator, drukarz, Jura Wta- 
dysław, księgowy, Kogut Karol, tokarz, Opłustil 
Jan, sekretarz organizacji rob. budow., Klemen- 
siewicz Zygmunt, dyrektor Okręg. Związku Kas 
chorych, Rutkowski Teofil, stolarz, Kustowski Lu- 
dwik, urzędnik, Fischgrmd Salo, urzędnik, Kożnich 
Jan, drukarz, Haecker Emil, redaktor „Naprzodu” 
Szopski Wacław, urzędnik, dr. Mazur Edward, wi- 
cedyrektor okręgowego Zw. Kas chorych, Żurak 
Stanisław, ślusarz, Bocian Zygmunt urzędnik Rady 
Zaw., Głogowski Andrzej, krawiec, Ścibor Ignacy, 
murarz, Karton Stanisław, kontrolor tramwajowy, 
Borowicz Ignacy, robotnik tytoniowy, Feldman 
Leon, redaktor „Naprzodu“, Czarnecki Karol, do- 
zorca, Kojscarz Antoni, robotnik wojskowy, Sia 

bowicz Samuel, piekarz, Kruczkowski Stanisł., 
karz, Bartosik Roman, introligator, Rendel 2E 
mmt, urzędnik, Płak Stanisław, kaflarz, Fleszar 
Szczepan, krawiec, prac. sektr. Zw. użyt. publicz., 
Statter Maksymiljan, urzędnik, Gawlik Ant. robo- 
tnik w Borku Fałęckim, Nowakowski Saturnin, ta- 
kiernik tramwajowy, Grzywacz Jan, ślusarz w Bo- 
narce, Kimas Wawrzyniec, robotnik, Wardega Jó- 
zef, ślusarz w Borku Fałęckim, dr. Medyński Wła- 
dysław, lekarz okręg. Zw. Kas chorych, Durek 
Franciszek, urzędnik, Langier Edward, murarz, 
Drozdowski Antoni, kelner, Kaflikiewicz Józef ma- 
larz, Psonka Stanisław Franciszek, piekarz, Króli- 
kowska Marja, robotnica tytoniowa, Kierat Wła- 
dysław, tokarz w elektrowni miejskiej, Radwański 
Jan, kamieniarz, Lęcznar Władysław, ślusarz w 
zbrojowni, Wiśniewski Władysław, buchalter, dr. 
Munzer Wilhelm, urzędnik, Kytlica Adolf, ślusarz, 
Zębałski Stanisław, murarz, Kozak Antom, szewc, 
Scirwertner Bronisław, urzędnik, Zając Michał, bla- 
charz, Jabłoński Feliks, drukarz, Riedel Maria, ro- 
s hotniea, Stolecki Marcin, palacz, Gutman Szymon, 
malarz, Ktlmończyk Michal, garbarz, Grochal Józef, 
odlewacz, Majewski Ferdynad, cieśla, Nowak Ka- 
rol, ślmsarz, Biedak Andrzej, śtusarz, Wilk Aron, 
cholewkarz, Możejko Kazlmierz, tokarz w wodo- 
ciągu miejskim, Marczak Józef, krawiec, Marszałek 
Tomasz, kamieniarz, Wesołowski Józef, drukarz, 
Luty Józef, cieśla, Urbańczyk Jan, stolarz, Miksa 
Józef, tntroligałor, Żydek Franciszek, robotnik wol., 
Gwóźdź Wojciech, murarz, Łyduch Wojciech, me- 
fałowiec w Borku Fałęckim, Altman Jan, szołer, 
Pankiewicz Stanisław, inkasent. Roman Wiktor, 
tech. kier. teatru Bagatela, Ehrlich Michał, urzę- 
dnik, Laszczyk Marian, konduktor tramwajowy, 
Pelczar Andrzej, drukarz, Hajdzitska Marja, robo- 
tnica tytoniowa, Grocholski Tadeusz, sekretarz Zw. 
prac. gastronom, Wilk Józef, tokarz, Pasierb Fran- 


py polskie, robotnicy, inteligenci, — a każdy z kupą 
dzieciaków w dodatku". 

„To dia chamów, socjalistów i wszelakiej ho- 
łaty mieszkanie w niebie jest, a dla mnie, polskie- 
go obszamika, z rekomendacjami od biskupów i pa~ 
pieża, miejsca nie mn? A oóż to za sprawiedli- 
wość!* 

„A nie ma, mój synu! A toć przecie nie kto inny, 
tylko wyście sami temu winni. Wyzlodziliście, za~ 
męczyliście tyla pracującego luhu w tej waszej Pol- 
sce, że teraz już dla was niiejsca w niebie nie ma. 
Co który z tej polskiej biedoty do nas tu przyj- 
dzie, to tylko na obszarnika, na pana, na probosz- 
oza, na bankiera-lichwiarza i na ich rządy w Pol- 
sce narzeka i płacze. To też zamknęliśmy dla was 
niebo. Rada niebieska myśli już nawet nad tem, 
jakby tam z temi waszemi rządami w Polsce raz 
już koniec zrobić! Kłopot tylko z tą waszą Polską, 
a pociechy w niebie żadnej. Samych tylko inęczeu- 
ników dla nieba i lotrów dla piekła produkuiecie!* 

„Ho, ho! kluczniku! To się wam nie uda! Już ja 
sobie z wami poradzę! Żeby dla mnie, obszarnika 
polskiego, nie była w niebie miejsca?! Psiakrew! 
Cholera ciężka!" 

Siwobroda twarz zniknęła i okienka w bramie 
zatrzaśnięto. Obszarnik postał chwilę i pomyślał. 
Naraz trzasną! się w czoło z uniesieniem. 

„A radio, do stu djabłów, od czego? Zatelegra- 
fuję da adwokata Szurleja w Warszawie, a on in 
duż na tego hrodatego clama sposób znajdzie... Ma- 
to to już lajdaków w Polsce od kryminału wykrę- 
cit? Szczwana sztuka! Í mnie już w niejednej bie- 
dzie pomógti” 


(Dokończenie nastąpi). 


Krakowie 


Ciszek, murarz, Zaczyński Andrzej, piekarz, Grabka 
Franciszek, robotnik w Borku Fałęckim, Gorgasz 
Jam, tokarz w Bonarce, Morawiecki Wladyslaw, 
drukarz, Murzyn Wojciech, robotnik w szlifierni, 
Towpasz Grzegorz, robotnik tytoniowy, Wittman 
Aron, cholewkarz, Schwarz Henryk, ślusarz elek- 
trowni miejskiej Warcholek Stanislaw, murarz, 
Draczyński Alfred, tokarz w zbrojowni Cygan Jó- 
zef, karbowy w Pleszowie, Boczarski Stanisław, 
robotnik gazowni miejskiej, Masłowski Jan, urzęd- 
nik, Matzner Izaak, piekarz, Makara Jan, robotnik 
wojsk, Bielski Adam, kamieniarz, Schoen Ama 
slużąca, Wilk Ludwik, krawiec, Zbożił Florian, ślu- 


Pać Wojciech, krawiec, Stanek Józef, garbarz, Ku- 
dasiewicz Józef, kelner, Górecki Marjan malarz 
Strojek Józef, funkcjonariusz elektrowni miejskiej, 
Szulc Bolesław, ślusarz w zbrojował, Opłustil Jó- 


Skawinie, Moszczak Karol, pracownik spółdzielczy, 
Woligang Szyja, handlowiec, Sałarwa Stanisław, te- 
legrafista tramwaj. 


Faszystowski generał 


Z „DZIAŁALNOŚCI* GEN. RASZEWSKIEGO 
W POZNANIU 


Poznański „Przegląd Poranny" wydrikował o- 
świadczenie niejakiego p. A. Filipczyka, b. funkcjo- 
narjusza miejscowego Koła Zjednoczenia monarchi- 
stów polskich. W oświadczeniu tem czytamy co 
następuje: 

„Niniejszem oświadczam, iż w jesieni roku 1923 
w miesiącu październiku łub listopadzie, będąc 
członkiem poznańskicza Koła monarchistów i jego 
sekretarzem, otrzymałem od prezesa Kola monat- 
chistów, gen. Raszewskiego i p. Józefa Robakow- 
skicgo, polecenie urządzenia napadu na artystę tea: 
tru Włelkiego p. G. G. W tym celu gen. Raszewski 
"wręczył mi gumowe pałki, któromi p. G. miał zo- 
słać obity i polecił wypłacić mi z kasy Koła mo- 
narchistów odpowiednią kwotę na pokrycie kosz- 


tów napadu. 
Potpisany A, Filpczyk* 


Parę dnt temu podaliśmy niemniej kompromitu- 
sy 9. generała Muśnickiego „rozkaz“ wyraża- 
naganę jednemu z jego „podwładnych na tc- 
renle Pomorza, dziś dowiadujemy się o „działalna- 
ści“ p. Raszewskiego z roku 1924. 

Czy wybryki faszystowskich generałów poz- 
nańskich będą nadal uchodzić bezkarnie? 
Rząd „sanacji moralnej", uważający się za rząd 
silnej ręki, powinien dać dowód swojej sity 1 usu- 
nać nareszcie p. Bnińskiego, pod którego patrona- 
tem dzieją się te wszystkie niesłychane kamedje 
pana Raszewskiego et comp. w Poznańskiem. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 27 lipca. 

Na konierencji finansowej, odbytej w dniu wozo- 
rajiszym pod przewodnictwem premiera Bartla — 
przy udziale p. ministra skarbu Klarnera, wicepre- 
zesa Banku Polskiego p. Młynarskiego i wicepre- 
zesa banku gospodarstwa krajowego p. Ossow- 
skiego oraz kilku posłów t senatorów tow. poseł 
Hausner przedstawił projekt zasitenia obiegu pie- 
niężnego, zmierzający do wzmożenia życia gospo- 
darczego kraju. Referat tow. Hausnera uzupełnilt 
swemi poglądamń sen. Gaszyński i towarzysza 
Moraczewski, sen. Siedlecki i poseł Paczek, Po za- 
poznaniu się z projektami senatorów i posłów w 
kikugodzimnej dysłarsji, w której minister Klarter 
i dr. Młynarski wyjaśnili stanowisko rządu ! Ban- 


niężnego. Są niemi, oprócz zrównoważenia budże- | 
tu, aktywność bilansu handlowego £ ‘płatniczego, 1 

araz chwytanie przez Bank Polski cate] nadwyżki - 
walut w. przewadze eksportu mad importem i t. d 


UWAGI 


Typowa arogancja 
endecka 


W Warszawie wystawiono niedawno w Teatrze 
im Bogusławskiego komecdję: „Puhar wędrowny” 
drą Zygmunta Nowakowskiego, nowego dyrekto- 
ra sceny miejskiej w Krakowie. 

Krytyka warszawska naogół sztukę tę ocenila 
ujemnie, jako utwór poroniony. Mimo to potrafił 
wyróżnić się i w chórze nagan swoim tonem, spe- 
cialnie aroganckim p. Zygrumt Wasilewski, redak- 
tor naczelny, endeckiej „Myśli Narodowej" (w któ- 
rej nagłówku figuruje: „Dwutygodnik poświęcony, 
kulturze twórczości polskiej"). 

Z wyżyn „narodowej” myśli p. Z. Wasilewski 
nie dostrzega nawet wyraźnie zarysów „iakiegoś” 
Nowakowskiego. Pisze więc: „Podobno p. Nowa- 
kowski jest aktorem..." A potem ubolewa, co to 
za czasy nastały, kiedy histrjony ośmielają wdzie- 
rać się do sanktuarjaum twórczości dramatycznej. 

„Poziom twórczości dramatycznej — woła — 
musi być teraz niski, skoro aktor wkracza do 
twórczości bez przeszkód, owszem, jak widzę, 
przy oklaskach krytyki." (Te oklaski dodane dła 
wzmocnienia trazesu). 

Wyśmienitą jest tu myśl generalna endeckiego 
publicysty... Wolno było, oczywiście, p Wasilew= 
skiemu w stosunku do recenzowanej przezeń sztu- 
ki użyć choćby tak niepochlebnego, że aż chlew- 
nego porównania, iż p. Nowakowski dał „pomyja | 
po cudzych pomysłach”, ale możeby w swoich o- 
gólnych wywodach, że oto wszetkim aktorom 
wara do twórczości dramatycznej, bo tch wiarg- 
nięcie zawsze oznacza obniżenie jej poziorm, fa- 
czył się trochę zreflektować, Że taki aktor- 
Szekspir np., lub taki „komedjant* Molier prze- 
cież coś może wnieśli do literatury... A p. Wasi- 
lewski chciałby ogrodzić literaturę dramatyczną 
przed aktorami, ażeby nie wchodzili „w szkodę”, 
2e A się dzieje, gdy wdzierają slę „bez prze- 
z B 


Sprawa obniżenia cen 


© współpracę rządu z gminami miejskiemi w walce z drożyzną 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 lipca. 

Wczoraj przedpołudniem z inicjatywy premiera 
Bartla odbyło się w prezydium Rady ministrów 
posiedzenie w sprawie oem 

Dane statystyczne wykazują, że gdy w. czasie 
od połowy maja do połowy tipca br. kurs dolara 
obniżył się o 9,8%, a w tym samym okresie wska- 
źnik cen hurtowych 24 towarów. notowany przez 
główny urząd statystyczny obniżył się o 9,4%, to 
wskaźnik cen detalicznych artykułów żywnościo- 
wych obniżył się tylko o 43%. Tak niewspółmier- 


| na obniżka cen detalicznych wymaga interwencji ze 


strony czynników rządowych. Akcja rządu pójdzie 
w kierunku pomocy dla miast i kooperatyw w celu 
obniżenia cen detalicznych, odpowiadającego ogól- 
nym warunkom gospodarczym. 

W naradzie tej, oprócz p. Kfarnera wzięli udział 
przedstawiciele związku miast dyr. Grotowski, dy- 
rektor Związku polskich stow. spożywców „Sdo- 
dem” p. Jasiński. delegat Rady spółdzielczej oraz 
przedstawiciele zainteresowanych ministaeriów. 

Minister Kłarner oświadczył, że rząd zdecydo- 


wany jest swoją polityką kredytową 1 podatkowa, 
dostosować słę całkowicie do potrzeb zabezpie- 
czenia równomiernego spadku cen detallcznych do 
cen hurtowych, oraz do zwyżki kursu złotego, ll- 
oząc na współpracę samorządów i kooperatyw. 
Nie ograniczając się na zarządzeniach o charakte- 
rze dorywczym rząd zamierza przedsięwziąć kro- 
ki w celu zasadniczej poprawy aprowizacji iniast 
i wyda dekrety w spiawie przymuswej budowy 
przez większe ośrodki miejskie piekarni mechani- 
cznych, rzeźni, chłodni itp. urządzeń, udzielając w 
miarę możności ze swej strony pomocy finansowej. 

Minister skarbu zwróci się w szczególności do 
zwlązku miast © współpracę w kierunku ustalenia 
typu piekarni, rzeźni i t. d., jakie mogą być zbudo- 
wane środkami krajowemi, aby nie osłabiać nasze- 
go bilansu płatniczego. 

Pa omówieniu szeregu spraw, postanowiono, że- 
by dalsze narady na ten temat prowadzić w min. 
spraw wewnętrznych. Omawiane sprawy będą też 
tematem narad najbliższego posiedzenia Rady spo 
żywców, które będzie zwołane w: niedługim czasie 
przez ministra spraw, wewnętrznych. 
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PIERŚCIONK 


poleca najtaniej Emll Goldwasser w Krakowie, Grodzka 


Wisła pochłania nowe ofiary 
ludzkie 


Skutki nieprzestrzegania zakazu kąplell w Wiśle 


wiadomości polityczni 


WYCIECZKA PARLAMENTARZYSTÓW 
WĘGIERSKICH W WARSZAWIE 

We wtorek rano o godz. 8'30 przybyła do War- 
szawy delegacja 20 członków parlamentu węgier- 
sklego. Na dworcu powitali przybyłych gości: re- 
prezentant ministerstwa spraw zagranicznych, 
członkowie poselstwa węgierskiego z ministrem 
pełnomocnym p. Belitską na czele, wiele osób ze 
świata politycznego. 

Parlamentarzyści należą przeważnie do grupy 
„Jedności“, która liczy około 140 posłów i popiera 
obecny rząd hr. Bethlena. Wycieczkę prowadzą 
posłowie: podsekr. stanu Neubauer, prof, uniwer. 
J. Iles i poseł Rubinek. Po śniadaniu w hotelu Bri- 
stol goście zwiedzili do południa Zamek Królewski 
i Stare Miasto. 


UKŁAD W SPRAWIE KOLEJ MANDŻURSKICH 


Z dobrych źródeł donoszą, że Japonia zawaria 
a Rosją układ w sprawie kolei mandżurskich. 


KRONIKA 


Kraków, 28 lipca. 

ZEBRANIE EMERYTÓW KOLEJOWYCH. Du. 
22 b. m. odbylo się doroczne zgromadzenie związ- 
ku emerytów inwalidów wdów i sierot kolejo- 
wych w Krakowie pod przewodnictwem emeryt. 
centr. inspektora kolsi państw. Wacława Petwer- 
ka. Sprawozdanie z czynności za rok ubiegły 20- 
stalo przyjęte. Następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie kasowe związku i funduszu pogrze- 
bowego, udzielając wydziałowi na wniosek komr 
sil rewizyjnej absolutorium, Przy tej sposobności 
uchwalono podnieść wkładki miesięczne do fun- 
duszu pogrzebowego i oddano przeprowadzenie 
odnośnej kalkulacji wydziałowi związku. 

Rezygnacji prezydjum nie przyjęto i uproszono 
dotychczasowych członków prezydium Wacława 
Potuczka i Stanisława Herntala do wytrwama na 
swem stanowisku. Jako drugiego zastępcę prze- 
wodniczącego wybrano Al. Słażewskiego. 

W myśl uchiwaty powziętej na walnem zgroma- 
dzeniu emerytów kolejowych we Lwowie uchwa- 
lono fuzję krak. związku ze związkami we Lwo- 
wie i Stanisławowie, zmieniając dotychczasową 
nazwę związku na zrzeszenie związków emeryt. 
inwalidów, wdów i sierot kolejowych Małopolski 
1 Śląska Cieszyńskiego, Oddział w Krakowie”. 

Ponadto uchwalono zmienić brzmienie 9 4 star 
tutu związku w tym sensie, że i żony emerytow 
kolejowych stają się członkami związku bez 0500- 
nej wpłaty pozłównego — § 39 statutu uchwalo- 
no skreślić, jako niepotrzebny, gdyż $ 36 orzeka, 
co się ma stać z funduszami związku na wypadek 
rozwiazania go z jaklejkotwiek przyczyny. 

Na wniosek kolegi inż. Hekla uchwalono wysłać 
delegację do Warszawy w celu wykolatania przy- 
spieszenia nowellzacii ustawy emerytalna z r. 
1923, oraz delegacji do prezesa krak. dyrekcji ko- 
lejowej z prośbą o nieodbieranie związkowi mo- 
żliwości egzystencji przez zamierzone adebrame 
miu przedsiębiorstw na dworcu kolejowym w Kra- 
$ WYPADEK W GARBARNI NA ZABŁOCIU. — 
Onegdaj wieczorem w garbarni na Zabłociu robot- 
nik Wladysław Wych pochwycony został przez 
pas transmisyjny Í odrzucony na beczkę z gwoż- 
dziarni, wskutek czego odniósł szereg ram dartych 
na całem ciele. Pogotowie ratunkowe  opatrzyło 

i pozostawiło go opiece ej. 
H NAGLE NA UDAR SERCA Spingarn 
Adolf, lat 70 licz., zam. przy micy Krakowskiej 57, 
Śmierć zaskoczyła go w przechodzie ulicą Kra- 
kowską. Zwłoki po skonstatowaniu śmierci prze- 
wieziono do zakładu medycyny sądowej. 

WŁAMANIE PO NUTY. Onegdai dostał się me- 
znany sprawca do księgarni Piwarskiego i S-ka 
przy ulicy Św. Jana przy pomocy dobranego kht 
cza i skradł nuty wartości 50 zł. 

SKUTKI OTWIERANIA OKIEN NA NOC. Józei 
Wójtowicz, zam. przy ul. Pędzichów 21 doniós!, 
że onegdajszej nocy skradziono mu z mieszkania 
parterowego przez otwarte okno garderobę i ze- 
garek srebrny lącznej wartości okoła 400 zł. 

ZGUBIŁA KOLCZYK. Mieczysław Pomirsku, 
pułkownik, zamieszkały przy ulicy Basztowej 10. 
doniósł o zgubie przez swą córkę kolczyka z per- 
łą wartości około 500 zł. 

UJĘCIE ZNANEGO GPRYSZKA. Organa tut. 
EUŚ aresztowały i odstawiły do więzienia sąda- 
wego Józeja Małotę, lat 28, z Krakowa bez za- 
mieszkania, znanego złodzieja, za kradzież ubrań 
ze zamkniętego mieszkania na szkodę Abrahama 
Pszenicy, zam. przy ul Krakowskiej 35. 


Od szeregu dni zarówno cała prasa krakowska, 
jak i magistrat za pośrednictwem tejże przestrze- 
gałą mieszkańców Krakowa przed kąpaniem się 
w Wiśle, której lożysko uległo wskutek ostatnich 
silnych opadów atmosferycznych i wylewów jej 
dopływów licznym zmianom, a wiele miejsc rzeki 
grozi kąpiącym się utonięciem. Przestrogi te jed- 
nak nie zdołały przemówić do rozsądku amato- 
tów kapłeli wiślanej, czego najlepszym dowr 
dem obszerna już dotąd lista zatoniętych w nur- 
tach tej rzeki osób. Upartym lekkodzchom nic nie 
pomoże, a służba ratownicza m. straży pożarnej 
nie jest w stanie odciągnąć całej rzeszy osóh o- 
bojga płci, które bez zastanowienia się idą same 


$ledztwo 


Jak się dowiadujemy, śledztwo w sprawie afery 
Szpiegowskiej na rzecz Niemiec zostało w Krako- 
wie ukończone, a akta sprawy skierowano do 
prokuratury, która powierzyła dalszy tok docho- 
dzeń sędziemu śledczemu przy sądzie okręg. kat- 
nym. 

Aresztowanych 9 osób w naszem mieście, w 
tem dwie kobiety, osadzono w więzieniu śledczem 
sądu okręgowego. Ministerstwo spraw wojskor 


Warszawa, 27 lipca (PAT) Komisarz rządowy 
na miasto stołeczne Warszawę połecił skonfisko- 
wąć dodatek nocny „Rzeczypospolitej“ z dnia 26 
lipca br. za umieszczenie artykułu „Aresztowanie 
szpiegów w oficerskiej szkole sanitarnej" i pocią- 
gnąć redaktora tego pisma do odpowiedziałności 
sądewej, 
W artykuio tym jedynie wiadomość o areszto” 
"waniu jednego podchorążego, Rusina, podoficer- 
skiej szkoły sanitarnej odpowiada prawdzie, reszta 
wiądomości o rewizji w szkble sanitarnej, w zwią- 
zku z tem o licznych aresztowaniach i zamieszaniu 
do afery szpiegowskiej kilkudziesięciu wojskowych 
różnych szerż, jest wyssana z palca, Wogóle na 
całym obszarze b. Korgresówki w związku z afe- 
rą szpiegowską w Małopolsce aresztowano wszyst 
kiego 5 Osób, 

Niem. pomiędzy aresztowanymi ani jednego Po- 
Jaka, wszyscy, Rusini. Aresztowani wraz z aktamt 
=o! 


TEATRY | KONCERTY 


„KSIĄŻĘ NIEZLOMNY“ NA WAWELU. Teatr 
wileński „Reduta”, który zjeżdża w dniach naj- 
bliższych do Krakowa, odegra w Krakowie na 
Wawelu tylko dwa razy, a to w sobotę dnia 31 
bm, i w niedzielę 1 sierpnia br. „Księcia Niezłom- 
nego" Jul. Słowackiego, jako misterium, Tytuta- 
wą rolę odtworzy znakomity artysta dyrektor Ju- 
liusz Osterwa. Bilety po zł. 2, 3, 4 i 5 są do na- 
bycia od czwartku 29 bm. u J. Lipskiego, Sław- 
kowska 8, 


Z TEATRU M. IM. JUŁJUSZA SŁOWACKIE- 
GO. Dziś i wszystkie dnie do końca miesiąca za- 
bawna komedja Avery Hopwooda „Nasza żonu- 
sia”, przyjęta z żywym sukcesem śmiechu na przed 
stawienm premierowem. 

Od 2 sierpnia rozpoczyna w teatrze miejskim 
im. J. Słowackiego gościnę świetny teatr Niewia- 
rowskiej z Warszawy, który obecnie bawi w Kry- 
nicy. Znakomity zespół z Kazimierą Niewiarow- 
ską, zaprezentuje w Krakowie szereg operetek do- 
tychczas w Krakowie niegranych. — Na pierwsze 
przedstawienie wybrano melodyjną operetkę Qil- 
berta „Dorinę”, z Kazimierą Niewiarowską w roli 
tytułowej. Sprzedaż biletów na ogłoszone przed- 


stawienie kasa dzienna teatru miejskiego juź TOZ- 
„poczęła 


Tiene OPI] 


w objęcia śmierci, Śmiertelna lista zatonięć jesz- 
cze w tym roku nie została zamknięta, bo oto 
znowu notujemy dwa wypadki utonięcia w Wiśle. 

1 tak dnia 26 bm. wydobyto z Wisły pod Py- 
chowicami zwłoki mężczyzny bez ubrania około 
25 lat liczącego, który utonął przypuszczalnie 
przed dwoma dniami w czasle kąplell, Zwłoki, 
które nie zostały dotychczas rozpoznane, prze- 
wieziono do zakładu medycyny sądowej. 

Obok zaś nowego mostu na Wiśle utopił słę w, 
czasie kapieli Leon Weisman lat 19, zamieszkały. 
przy ulicy Krakowskiej 52. Zwłoki wydobyto po 
dwugodzianem poszukiwaniu i przewieziono do 
domu cmentarnego” 


policyjne 


w sprawie afery szpiegowskiej w Krakowie 
ukończone 


wych wyznaczyło ekspertów wojskowych celem 
zbadania znalezionego u szpiegów materjału kom- 
zg UR. o którym tuż szczegółowo pisa- 
iśmy, 

Wczoraj zapowiedziany był urzędowy komuni- 
kat w sprawie tej afery, jednak odnośne władze 
wojskowe, które przyobiecały ten komuntkat, 1t- 
czyny się wczoraj dla prasy krakowskiej niewi- 
dzialnemi. Dziwne postępowanie! 


Sprawa aresztowań w szkole 
podchorążych 


przekazani zostaną władzom sądowym w Mato- 
polsce, które całość śledztwa mają w swoich rę 
kach. 

A Mi 

Od redakcji, — Wiadomość o aresztowaniach w 
podchorążówce podaliśmy we wczorajszym nume- 
rze „Naprzedu* jako depeszę z Warszawy, Z z% 
strzeżeniem, że podajemy ją na odpowiedzialność 
wymiierwonego dziennika. 

Obecnie komunikat PAT'a prostuje nieścisłości 
wczorajszej informacji. Czytając jednak sprosto- 
wanie przesłane przez PAT'a, nie możemy się po- 
wstrzymać od uwagi, że klasyfikowanie aresztowar 
nych na Polaków i Rusinów, jest w najwyższym 
stopniu niewłaściwe. 

Niewłaściwość potęguje jeszcze fakt, że cały kor 
mur ikat jest zredagowany w ten sposób, jakgdyby, 
czytelnik w myśl tatencji PAT'a miał nabrać prze- 
konania, że „wszyscy Rusini" są szpiegami. 

0— 


TEATR NOWOŚCI (ZRZESZ. ART.), Zapowie- 
dziana na njedzielę premyera iarsy pł. „Beczka 
złota” została przełożona nieodwołalnie na czwar- 
tek 29 bm. o godz. 8 w., gdyż w chwili, gdy pró- 
by i wszelkie przygotowania do premiery były, 
ukończone, zachorował kierownik art. Zrzeszenia 
i przedstawiciel głównej rolt Leopold Zbucki. We 
czwartek współudział p. Zbuckiego zapewniony, 
ponadto grają pp. Biliżanka, Krajewska, Poremb- 
ska, Puchalski, Bojnarowski, Granowski 
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ODDZIAŁ KOLARSKI RKS LEGIA W KR4- 
KOWIE urządza w niedzielę 8 sierpnia o godz. 9 
rano pod protektoratem prezydenta miasta inż. 
Karola Rollego 1. doroczny bieg kolarski na prze- , 
strzeni 100 km. Kraków—Wadowice—Kraków 0 
nagrody honorowe miasta Krakowa oraz RKS Le- 
gia. Udział biorą tylko kolarze posiadający licen- 
cie Związku polskich tow. kolarskich. Wqisowa 
3 złote”d siodła przyjmuje p. Stanisław Gorczyń- 
ski, przewodniczący oddziału kolarskiego ul. Ba- 
torezo 5 III p. od godz. 6 do 7 wieczór. Piombo- 
wanie rowerów nastąpi na rogatce mogiłańskiej, 
Wręczenie nagród zwycięskim zawodnikom przez 
p. prezydenta Rollego nastąpi 8 sierpnia o godz. 
4 popołudniu na placu przed magistratem krakow* 
skim. 


6 „N A PR Z Ô D“ — Nr. 172 Czwartek 29 lipca 1926 


Z Polski 


BYŁY PREMJER DR. ALEKSANDER SKRZYŃ- 
SKI przebywa obecnie na Helu, utrzymując kon- 
takt ze sferami politycznemi stolicy. 

POŻAR CEGIELNI MIEJSKIEJ W NOWYM 
TARGU. Onegdaj w godzinach rannych wybuchł 
w zabudowaniach cegielni miejskiej w Nowym 
Targu obok dworca kolejowego pożar z niezna- 
nych bliżej przyczyn. Energiczna akcja miejsco- 
wej straży pożarnej stlumiła ogień w zarodku, 
dzięki czemu obeszło się bez poważniejszych 
strat. 

WŁAMANIE SIĘ DO REDAKCJI. Ubiegłej no- 
cy dokonano w Poznaniu włamania do redakcji p 
sima „Postęp”, organu chadecji Nieznani włamy- 
wacze przeszukali biurka i szafy, przyczem skradli 
szereg przedmiotów. Policia wszczęła śledztwo. 

ZAMORDOWANIE DYREKTORA FABRYKI. — 
W niedzielę o godz. 4 popol. zamordowany został 
dyrektor cukrowni w Chełmży dr. Jakobson. Za- 
bójstwa dokonał niejaki Sielski, były pracownik 
tej cukrowni. Sielski dał do Jakobsona 2 strzały 
rewolwerowe, raniąc go w plecy. Rannego zanie- 
siono do mieszkania, gdzie udzielono mu pierwszej 
pomocy, poczem przewieziono go do powiatowe- 
go szpitala. Przeprowadzona operacja nie dała do- 
datniego rezultatu i Jakobson zmarł o godz. 5 nad 
ranem dnia następnego. Zabóicę aresztowano. — 
Prawdopodobną przyczyną morderstwa była zem- 
sta. 

SEZON W ZAKOPANEM. Pogoda w Zakopa- 
nem ustaliła się. Gości przebywa obecnie w Za- 
kopanem i okolicach (Jaszczurówka, Bystre) oko- 
ło 14.000. Wielkiem powodzeniem cieszą się ką- 
piele cieplicowe radjoaktywne w Jaszczurówce, 
mające własności lecznicze przeciw reumatyzmo- 
wi i anemi, z których korzysta dziennie około 
200 osób, Dworzec Tatrzański PTT oraz dom noc- 
legowy im, ks. Stolarczyka są stale zajęte przez 
liczne wycieczki zbiorowe z całego kraju. Schro- 
niska turystyczne, szczególnie na Hali Gąsienico- 
wej i w Morskiem Oku przepelnione. 

PASZKWILANTOM I OSZCZERCOM Z „GŁO- 
SU NARODU“ W ODPOWIEDZI. Z Andrychowa 
piszą nam: W odpowiedzi na napaści jakie się pa- 
jawiły w „Głosie Narodu" z dnia 23 bm. na urzęd- 
ników Kas chorych, należących do PPS, a w 
szczególności towarzyszów Papli, Kucharskiego i 
Sokolowskiego z Kasy chorych w Andrychowie; 
paszkwilantom tym oświadczamy tylko tyle, że 
to nie jest żadną zbrodnią ani wstydem agitować 
poza swoją pracą za PPS — za postępem, ale 
zbrodnią jest agitować przeciw konstytucji po ko- 
ściołach, szkołach, obrzucając błotem wszystkich 
twórców Polski. 

Do kwalifikacji naszych zdolności są powołani 
inni ludzie; a że stokroć sprężyściej funkcjonuje 
administracja kasy o tem może się każdy paten- 
towany biurokrata z „Głosu Narodu* przekonać. 
W Wadowicach czy Andrychowie widzimy jak to 
wasi „wielcy* z czerwonymi nosami urzędują 
przy kartach, po knajpach; jak po plianemu gubią 
klełbasy z tek, i tak kompromitują urzędy, w któ- 
rych mają szybko i świetnie sprawy załatwiać! 
Niech więc rząd, do którego się uciekacie, bierze 
sobie przykład z urzędników Kas chorych przy 
reorganizacji administracji, a napewno vie będzie 
tyle zaległości podatkowych i kompromitacji dla 
państwa. Urzędnik. 
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Z zagranicy 


70-LECIE J. B. SHAWA. Dnia 26 bm. ukończył 
Jerzy Bernard Shaw, głośny socjalistyczny pisarz 
angielski, autor słynnej „Świętej Joanny", 70 rok 
Życia. Lata nie wyczerpały jego twórczości, skoro 
właśnie ten kapitalny jego utwór sceniczny przy- 
padł na wiek, będący dla wielu okresem twórcze- 
go zaniku. 

WIELKA KATASTROFA AUTOMOBILOWA. 
Na jednem z przedmieść Nowego Jorku przepełnio- 
ny samochód przewrócił się na skutek szybkiej 
jazdy na ostrym skręcie drogi, przyczem z powodu, 
wysokości autobusu upadek licznych pasażerów z 
wyższych pięter zakończył się przeważnie śmier- 
cią. Zabiły się 22 osoby, rannych 34 niemal wyłą- 
cznie dzieci i kobiety. 


KILKASET NAGROD 


pieniężnych i cennych upominków przyznała 
Sp. Akce. „ALTESSE-WISŁA” stałym konsnmem 
tam światowejgławy gilz ibibulek dopapierosów 
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Błędne ogniki komunizmu 


Z głosów prasy o amnestii I roli komunizmu w Polsce 


Coraz więcej słyszy się rozumnych głosów za 
uwolnieniem więźniów politycznych. Po za Polską 
Partją Socialistyczną, która od dawna domaga się 
generalnej amnestji dla „przestępców“ politycznych 
odzywają się w ostatnich czasach coraz liczniejsze 
głosy protestu przeciwko dotychczasowej metodzie 
represji, stosowanej z takiem wręcz sadystycznem 
zapamiętaniem przez polskie sądy. 

W prasie socjalistycznej hasło rzucone przez P. 
P. S.: żądamy amnestii ćla więźniów polilycznych, 
znalazło głośne echo. Ostatnio w obszernym arty- 
kule omawia sprawę amnestji miesięcznik „Waika” 
organ „Bundu“, poza granicami Polski, poświęciły 
w ostatnich dniach sporo miejsca sprawie amnestii 
w Polsce, Gdańska „Volksstimme* i wrocławska 
„Volkswacht", 

Z głosów prasy burżuazyjnej należy zanotować 
parę artykułów w sprawie arunestji opublikowa- 
nych w warszawskim „Głosie Prawdy“ i łódzkim 
„Głosie Polskim". 

Ostatnio w „Głosie Prawdy“ omawia sprawę 
amnestji poseł Miedziński (Wyzwolenie), Wywo- 
dy posła Miedzińskiego, nie pokrywają się wpraw- 
dzie w całości z naszem stanowiskiem w tej spra- 
awie, trudno jednak odmówić słuszności zwłaszcza 
końcowym wywodom jego artykuł: 

Organizacje konspiracyine zwalcza się sku- 
tecznie jedynie przez rozbijanie kierownictwa 
i unieszkodiiwianie organizatorów, a nie przez 
zamykanie, choćby nawet setkami] 1 tysiącami, 
szeregowców. Jeśli zaś chodzi o młodzież spe- 
cjalnie, nie możemy zapominać o tem, że rze- 
czywistość polska dotychczasowa była tego 
rodzaju, że opczycyjny do niej stosunek był 
naturalnym odruchem ideowej młozdieży, a 
jeśli na tem podłożu pasorzytowała akcja ko- 


munistów — nie poradzi na to najstoższy kry- 
minal. Rozumna taktyka opozycyjna stron- 
nictw lewicowych, na państwowym gruncie 
stojących, z jednej strony, zaś praca rządu pro- 
wadząca kraj ku lepszemu pod względem ma- 
terjalnym i moralnym, z drugiej strony — to 
są sposoby na to, aby argumenty komunisty- 
czne przestały być dla młodzieży światłem 
przewodniem, 

Najpierw nasze zastrzeżenia, Otóż nie godzimy 
się na walkę z konspiracją za pomocą rozbijania 
kierownictwa í umieszkodliwiania organizatorów, 
jak tego chce poseł Miedziński, naszem bowiem 
zdaniem, partja komunistyczna powinna zostać za- 
legalizowana, jak każda inna partja polityczna, tak 
zresztą, jak to jest we wszystkich państwach na- 
prawdę demokratycznych. 

Po drugie „argumenty komunistyczne” nie są — 
jak się to zdaje przypuszczać poseł Miedziński — 
„Światłem przewodniem'* młodzieży, są nałomiast 
btędnymi ognikami, znikornej mnłejszości młodzie- 
ży, sprowadzonej przez komunizm na zwodnicza 
bezdroża, 

Dlatego też walka ze stanowczo destriikcyjną 
w ruchu robotniczym, robotą komunis a by- 
łaby daleko łatwiejsza, gdyby z partji komunisty- 
cznej zdarto nimb tajemniczości i urok kotspira- 
cji, okupywanej często prawdziwem męczeństwem. 

Trafne natomiast są wwagi „Głosu Prawdy" o 
tem, że „rzeczywistość polska dotychczasowa, by- 
ła tego rodzaju, że opozycyjny do niej stosunek był 
naturatnym odruchem ideowej młodzież: 

Wszystko to razem powinno być dla rządu wy- 
starczającym argumentem, na rzecz udzielenia ge- 
neralnej amnestji więźniom politycznym, oraz na 
rzecz zalegalizowania partii komunistycznej. 


Sytuacja w górnictwie angielskiem 


Stanowisko rządu angielskiego nie zmienione 


Londyn, 27 lipca. (PAT). Na wczorajsze po- 
siedzeniu Izby Gmin premier Baldwin zabierając 
głos w Sprawie węglowej oświadczył, że na czele 
wysuniętych ostatnio propozycyj porozuiaienia 
znajduje się wniosek o przystąpienie górników do 
pracy na razie na warunkach, ych przed 
strajkiem, przyczem rząd miałby udzielać górni- 
ctwu pomocy finansowej, w ciągu czterech mie- 
sięcy tego stanu przejściowego. 

Gdy rząd oświadczył, że mle mógihy się zgo- 
dzić na drugą część tej propozycii to znaczy na 
subsydła, przedstawiciele kościcia zaproponowali 
pomoc finansową rządu pod zmienioną postacią, 
mianowicie w formie pożyczki. Również 1 na tę 
propozycję rząd nie mógł się zgodzić, 

Przechodząc do projektu ponownego powGłahia 
komisji węglowej w celu wypracowania szczegó- 
łowych zasad porozumienia. wyłuszczonych w 
sprawozdaniu rzeczonej kor Baldwin powie- 
dział, że rząd trwa nadal na swojem pierwotnem 
stanowisku, gotowości wykonania wszystkich za- 
leceń komisi, pomimo że niektóre z tych zaleceń 
nie odpowiadają życzeniom rządu. Rząd opraco- 
wał i wniósł do Izby projekt ustawy, który, lak 
sądzić należy, stanie się za parę dni prawem. Bez- 
pośrednie rokowania mogą być. zdaniem prenuje- 
Ta, podjęte w każdej chwili. Jeśli w rokowaniach 
tych strony pragnąć będą pośrednictwa rządowe- 
go a charakterze arbitrażowym, to mogą liczyć 
na ponioc rządu. 


Tow. MacDonald o zatargu 


AKTUALNE SĄ TYLKO PRZEDSTRAJKOWE 
WARUNKI GÓRNIKÓW 

Londyn, 27 lipca. (PAT) Po przemówieniu pre- 
mjera Baldwina zabrał głos Mac Donald, wyraża- 
jac ubolewanie z tego powodu, że premier nie mutat 
do zakomunikowania Izbie nic pocieszającego. -— 
Mówca oskarża rząd, że nic nie uczynił na rzecz 
zlikwidowania zatargu, a nawet zadowólony jest 
z tego powodu, że dał w rece właścicieli hegalu 
bran w postaci ustawy o 8-godz. dniu pracy. 

Załatwienie zatargu możliwem jest, zdaniein 
Mac Donalda. tylko na podstawie propozycyvi z 
przed strajku | przy zachowaniu subsydjów w o- 
kresie przejściowem, gdy strony zwrócą się da 
arbitrażu. 


O CZAS PRACY 
_ Londyn, 27 lipca. (PAT) Sekretarz Związku $ó:- 
ników oświadczył wczoraj, że komitet wykonav - 
czy górników postanowił zwałać na 30 bin. zebra- 
nie w celu rozpatrzenia sytuacji 


Cock dodał; że osobiście nle będzie stę sprzecle 
wial stanowisku górników, gdyby andy 
przyjąć zasadę 8-godzinnego dnia pracy, w iytu 
wypadku jednakże musiałby ustąpić. 


ODRZUCENIE yoron NIEUFNOŚCI DLA 
Z, 


ADU, 

Londyn, 27 lipca. (PAT) Izba niższa krótko 
przed północą odrzuciła votum nieufności wnies o- 
ne przez Llyod Georga wobec stanowiska rządu, 
wobec strajku górników 338 głosami przeciwko 
152, 


twiązia i zdromadzenia 


—— 
BACZNOŚĆ ZARZĄDY ZWIĄZKÓW! W środę 
28 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się konferencia 
Zarządów wszystkich Związków w sprawie wy- 
borów, 
Uprasza się o punktualne przybycie. 
Prezydjum Rady Zw. Zawodow. 
BACZNOŚĆ MURARZE! Zgromadzenie mura- 
rzy odbędzie się w piątek 30 lipca o godz. 5 po- 
południu w Domu Robani w. Dunajewskiego 
5, II p. 
Na porządku dziennym: śeozdśnie z konl- 
sji cennikowej, oraz sprawa organizacji | taktyki. 
Zarząd. 
ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW I ROBOT- 
NIC KUŚNIERSKICH odbędzie się dn. 29 bm., ti 
w czwartek wieczór w Domu robotniczym, ul. 
Dunajewskiego 5, III. Sprawy bardzo ważne. O 
liczne przybycie uprasza Sekcja kuśnierzy. 


Towarzysze i Towarzyszki! 


WYBORY DO RADY KASY CHORYCH 
W KRAKOWIE odbędą się w dniach 7 18 sierp- 
nia. 

GŁOSUJCIE NA ŁISTĘ Nr. 2, która jest 
listą PPS i klasowych związków zawodowych. 
Wszyscy, pospieszcie da urn wyborczych! 

Nie dopuśćcie do zagarnięcia Kasy chorych 
przez klerykałów, nie ułatwiajcie im tego przez 
rozstrzelenie Waszych głosów! 

GŁOSUJCIE WSZYSCY SOLIDARNIE WY- 
ŁĄCZNIE NA LISTĘ Nr. 2! 


„NA PR ZÓ D* — Ne. 172 Czwartek 29 lipca 1926 y 


Walka kościoła z rządem 
w Meksyku 


Meksyk, 27 lipca. (AW) Meksykańskie związki 
zawodowe uchwaliły popierać prezydenta Republl- 
ki Callesa w jego postępowaniu przeciwka kościo- 
łowi katolickiemu I wszystko uczynią, aby mu uta- 
twić przeprowadzenie iego zarządzeń. Na rozkaz 
ministra spraw wewnętrznych wszczęto dochodze- 
nia w sprawie ogłoszonego przez arcybiskupa listu 
pasterskiego. Jeśli się okaże, że list ten uchybia u- 
stawom krajowym zostaną biskupi i 27 Innych oso- 
bistości, które podpisały ten list pocłąznięci do od- 
powiedzialmości, 

Pięć tysięcy matek ze swoiemi dziećmi zgroma- 
dziło się wczoraj naokoło katedry celem bierzmo- 
wania dzieci, jeszcze przed wejściem w życie no- 
wej ustawy kościełnej į przed zamknięciem kościa- 
łów. Ścisk był ogromny. Kilka kobiet zetmdlało, a 
4 dzieci udusiło się. Inne kościoły były również 
przepełnione, poniewaź ludność katolicka chce brać 
udział w ostatnich nabożeństwach przed zamknię- 
ciem kościołów. 

BISKUPI NIE DAJĄ ZA WYGRANE 

Nowy Jork, 27 lipca (PAT). Meksykańskie wła- 
dze kościelne zarządziły, ażeby po nabożeństwach 
ostatniego lipca wszyscy duchowni udali się w 


misję do Indjan. Opór kościoła ma swole centrum 
w Hawannie na Kubie, gdzie schronił się arcy- 
biskup Carnana mianowany przez papieża, ale 
usunięty przez rząd meksykański. Prowadzi on 
całą akcię oporną. 


DOCHODZENIA PRZECIW BISKUPOM 

Nowy Jork, 27 lipca (PAT). „Associated Press" 
donosi z Meksyku: Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wszczęło dochodzenia co do wczoraj ogło- 
szonego listu pasterskiego. W liście tym jest po- 
wiedziane, że są podjęte wysiłki, celem zmiany 
postanowień konstytucji, wrogich religii. Zamia- 
rem ministerstwa jest stwierdzenie, czy list pa- 
sterski występuje przeciw konstytucji, Prezydent 
Cales oświadczył, że rząd rozstrzygnie, Czy DIO- 
paganda ma chrakter buntowniczy. 


OSTATNIA MSZA W PIĄTEK 
Meksyk, 27 lipca. (PAT) Od 10 Fipca konfirmo- 
walo się w tutejszej katedrze 96.000 dzieci Czte- 
rech hiskupów asystowalo arcybiskupowi Mora 
przy udziełaniu sakramentów. Bierzmowanie hę- 
dzie trwalo aż do piątku, kiedy odhęda się ostatnie 
msze w obecności całej katol. ludności Meksyku, 


TELEGRAMY 


—eqy— 


SPRAWA ZMIANY KONSTYTUCJI w KOMISJI 
KONSTYTUCYJNEJ SENATU 

Warszawa, 27 lipca. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na 
dzisiejszem posiedzeniu senackiej komisji konsty- 
tncyinej przyjęła poprawkę sen. Koskowskiego (en- 
dek) do art. 4 projektu stawy o zmianie konsty- 
tucjł, wprowadzającą zrównanie Sejmu z Senatem 
w przedmiocie rozwiązania Izb, przyjęto również 
poprawkę sen. Woźnickiego, mówiącą, że wybory 
odbywają się w terminie oznaczonym przez ordy- 
nację wyborczą, najdalej jednak w ciągu dni 90. 

Art, 5 przyjęto w brzmieniu uchwalonem przez 


art. 6 dotyczącego prawa dekretowanła przez 

Prezydenta Rzplitej, przyjeto poprawkę sen. Buz- 
ka (Piast), zrównującą Sełm i Senat na wypadek 
odrzucenia rozporządzenia wydanega z mocą usta- 
wy. 
ZMIANY W MINISTERSTWIE SPRAW WEWN. 

Warszawa, 27 lipca (tel własny „Naprzodu*). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, spodziewa= 
ne jest ustąpienie z oentrali ministerstwa spraw we- 
wnętrznych p. Zabierzowskiego, naczelnika wydz. 
personalnego w tem ministerstwie i sekretarza ko- 
mitetu ministrów dla spraw mniejszości narodo- 
wych. 

PENSJE ZA VIRTUTI MILITARI 

Warszawa, 27 lipca (tel własny „Naprzods“). 
Dnia 1 sierpnia zostanie wypłacona trzecia rata 
pensji za order Virtuti Militari. Rata ta wyniesie 75 
złotych. 

Czwarta (ostatnia) rata tegorocznej pensji, za 
Virtuti Militari, zostanie wypłacona 1 października. 


DODATEK FUNKCYJNY DLA OFICERÓW 

Warszawa, 27 lipca (tel. własny „Naprzodu''). 
Na dzisiejszem posiedzeriu Rady ministrów, refe- 
rował minister skarbu Klarner, sprawę dodatku 
iunkcyjnego dla oficerów. 


JAK NPR KAPTUJE SOBIE CZŁONKÓW 
Polecenie do pracy za — odstępstwo! 

Warszawa, 27 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Jak donoszą z Torunia, strajk robotników użytecz- 
ności publicznej na Pomorzu, nie został do tej po- 
ry przeńwany. 

Magistrat Torunia przyjmuje do pracy robotni- 
ków, jedynie na podstawie polecenia prezesa to- 
ruńskiej rady miejskiej. Prezes rady jest przewod- 
niczącym organizacji NPR i wydaje polecenia, tyl- 
ko tym robotnikom, którzy oświadczają, że wystę- 
pują ze związków klasowych. 


URLOP GENERAŁA ŻELIGOWSKIEGO 

Warszawa, 27 lipca (tel. własny „Naprzoda”). 
Generał Żeligowski rozpoczął dzisiaj trzechtygo- 
dniowy urlop wypoczynkowy: 

LIKWIDACJA DOK PRZEMYŚL? 

Warszawa, 27 lipca (tel. wlasny „Naprzodu*). 
„Echo Warszawskie“ przynosi wiadomość o ma- 
lącej nastąpić wkrótco likwidacji DOK Przemyśl. 
Część DOK Przemyśl ma być włączona do DOK 
Kraków, część do DOK Lwów. 


KONFERENCJA W SPRAWIE FLOTY 

Warszawa, 27 lipca (tel własny „Naprzodu”). 
Dziś o godzinie 11 przedpołudniem odbyło się w 
gmachu Seżmu posiedzenie komitetu floty narodo- 
wej, którego prezesem jest marszałek Seimu Ra- 
taj. W posiedzeniu wzięli udział: premier Bartel, 
ministrowie: Młodzianowski, Klarner i Kwiatkow- 
ski, wiceminister spraw wojskowych gen. Kona- 
rzewski, delegaci polskiej marynarki wojennej i 
Nagwyższej Izby Kontroli. Konferencia ma na oclu 
obmyślenie środków powiększenia naszej floty. 

PRACE GABINETU POINCAREGO 

Paryż, 27 lipca (PAT). Rada ministrów postano- 
wila, że rząd ną dzisiejszem popołudniowem posie- 
dzeniu izby deputowanych domagać się będzie wy- 
cofania wszystkich wniesionych interpelacyl, a przy 
tej sposohnaści odwoła się da zawiania Izby. 

Paryż, 27 lipca (PAT). Prezes ministrów Poin- 
care wniesie na dzisiejszem posiedzeniu Izby pro- 
jekty finansowe. Na wniosek rządu Komisja regu- 
laminowa Izby wypracuje odpowiednie postano- 
wienie, któreby umożliwiło szybkie załatwienie 
projektów finansowych. 


PROCES O DOBRA ARCYRISKUPIE 
W CZECHACH 

Praga, 27 lipca (PAT). „Trybuna“ ogłasza, że 
prymas węgierski Cserhoch wniósł skargę do 
mleszanego trybimału węgiersko-czechosłowackie- 
go w sprawie ceny kupna, wyznaczonej za dobra 
arcybiskupie w Słowacji, zajęte przez maństwo 
czechosłowackie. 


Głodówka tow. Kuczyna 
w więzieniu rosyjskiem 


Moskwa, 27 lipca. (PAT) Od czternastu dni roz- 
począł członek centralnego komitetu rosyjskiej par- 
til socjalistycznej Jerzy Kuczyn gładówkę, żeby 
polożyć kres swemu dwuletniemu więzieniu adaso- 
hnioneimu i by uzyskać zesłanie da Turkiestanu, 
gdzie bawi jego żona od roku. Kuczyna osadzona 
w więzieniu jedynie za udział jego w posiedzeniu 
komitetu wykonawczego rosyjskiej Partji Socjali- 
stycznej w Wiedniu. 

FERMENTY W PARTJI KOMUNISTYCZNEJ 

Wiedeń, 27 pca. (PAT) „W. Allg. Ztg“ donosi 
z komunistycznych kół berlińskich o przebiegu o- 
statniego posiedzenia komitetu wykonawczega ill. 
międzynarodówki w Moskwie następujące szcze- 
góly. Nietylko Zinowiew został wykluczony z ko- 
mitetu, ale także imi wybitni czlonkowie. Bela 
Khun, b. komunistyczny dyktator Węgier, popadi 
również w niełaskę i został wykluczony z komitetu 
wykonawczego. 


Bitwa pod Damaszkiem 


Damaszek, 27 pca. (PAT) Po walkach koło 
oazy Chouła, w których wojska francuskie straci. 
ły 49 zabitych į 97 rannych, kolumna wojsk francu- 
skich otoczyła Damaszek, oraz stoczyla dwugo- 
dzinną bitwę. odpierając 200 powstańców, którzy 
pozostawili na placu bitwy 10 zabitych. Inna kolum- 
na francuska odrzuciła 400 powstańców, którzy 
stracili 55 zabitych i materja! wojenny. 200 pow- 


słańców zaatakowało 2 lotników francuskich, któ- 


rzy zmuszeni byli lądować z powodu uszkadzeria 
motoru. Lotnicy, ci zostali żywcem spaleni. 


prześląd $ospodarczy _ 


URZĘDOWY KURS DOLARA 


Warszawa, 27 lipca (PAT). Dolary Stanów. 
Zjednoczonych 9.05, 9.04, 9.03, 9.02. 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 


Na krakowskim targu płacona 27 lipca za: mle- 
ko miezbierane 1 litr 35—40 gr. mleko zbierane I 
litr 25—30 gr., śmietanka słodka 1 litr 60—70 gr., 
mleko kwaśne 1 lit” 30—35 gr. Śmietana kwaśna 
1 litr 1'80—2'00 zł, masło deserowe 1 kg. 660—. 
6'80 zł, masło zwyczajne 1 kg. 5'60—5'80 zl, seri 


10 zł.; jablka kompotowe 1 kg. 060—100 zł, gru- 
szki kompotowe 1 ky. 0'80—1'20 zł., gruszki jadal- 
ne 1 kg. 1/40—1'60 zl, poziomki 1 litr 1'40—1'60 zł: 
borówki 1 litr 30—35 gr. morele 1 kg. 4—440 zł, 
porzeczki | kg. 1'80—2 zł, wiśnie 1 kg. 280—360 ' 
zł. maliny 1 kg. 1'40—1'60 zł.; ziemmiaki 100 kg.” 
10—11 zł. ziemniaki 1 ky. 14—16 gr. 


STRAJK KIN W MAŁOPOLSCE 
Warszawa, 27 lipca. (AW) Małomolsii związek 
właściciel kin uchwalił przyłączyć się do strałka 
generalnego dla poparcia żądań właścicieli w War- 
szawie, oraz dla wywalczenia dia kin w Malopoł- 
sce ulg podatkowych. Strajk objątby wszystkie 
kina w Małopolsce. 


4 
ZAMÓWIENIA KOLEJOWE DLA PRZEMYSŁU 
ŚLĄSKIEGO 
Warszawa, 27 lipca (AW), Ministerstwo koboi 
zamówiło w hutach śląskich 14 tysięcy ton szym, 
Huta Królewska otrzymała poważne zamówienia 
na zwrotnice kolejowe, Wobec tego przyjęta zo” 
stała znów do pracy pewna liczba zwolnionych 
robotników. Pozatem wytwórnia wagonów w, 
Królewskiej Hucie ma zepewnioną naprawę 30. 

wagonów kolejowych co miesiąc. 


POPRAWA SYTUACJI GOSPODARCZEJ 
W POLSCE 

Paryż, 27 lipca (PAT). „Le Journal" stwierdza, 
że sytuacia polityczna w Polsce wyjaśnia się, a 
stan gospodarczy widocznie poprawia. n 

Dziennik wskazuje na poprawę stosunków, nie. 
miecko-polskich i dochodzi do wniosku, że Polska, 
poświęcając swe siły odbudowie, idzie za polity» 
ką pacyfikacji międzynarodowej. 


MIĘBZYNARODOWA KONFERENCJA 
DRZEWNA 
Praga, 27 lipca (PAT). Izba handlowa w Brati- 
sławie urządza w roku 1927 międzynarodową kon. 
forencję drzewną, na której obok spraw przemy- 
słu drzewnego rozważane będzie również donio- 
słe zagadnienie polityki handlowej i przewozi. 


POLSKO-RUMUŃSKI HANDEL ŻELAZEM 

Warszawa 27 lipca (AW). W Bukareszcie po- 
wstalo połsko-rumuńskie towarzystwa akcyjne 
handlu żelazem, którego zadaniem jest rozpa- 
wszechnianie żelaza polskiego na rynku rumuń- 
skim. Na czele nowej placówia handlowej słanął” 
generał rumuński Iljescu. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NAPRZÓD“! 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Nasza żonusia“. 
Czwartek: „Nasza żonusia", 


TEATR NOWOŚCI 
Czwartek: „Beczki złotą“. 
KINOTEATRY 
Nódwości: „Dziewczęta, których poślubjać nie ta- 
leży”. 
Promień: „Colibri“. 
Reduta: „Upiór czarnych gór”. 
Sztuka: „Urojone miljony** i komedja. 
Uciecha: „Kłamiesz kobieto”. 
Wanda: „Żona za pieniądze", z 
Warszawa: „Czlowiek, który milczał" i Kóriedja| 
„Straszna noc“. - 


Kabaret „CITY“ Przy ul Gertrudy 28) 


wejście od plant) 
Telefan 323: — Nowy program. — Codzlannis przedetawi. 
ad godziny 8-ta] wieczór. — Wsłęn walny.:” 
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Niemiecki „bohater” oszustem 
podatkowym 


Mowa tu o znanym generale Ludendorfiie, który 
mimo nieszczęść, jakie sprowadził na swą oiczy- 
znę, uchodzi jeszcze w pewnych kołach, tj. na- 
cjonalistycznych, za „bohatera narodawego* i od- 
grywa nawet jako poseł do parlamentu rolę poli- 
tyczną. Proces, który w tych dniach łaczył się 
przed sądem w Berlinie, wykazał, że ten nad- 
patrjota jest zwykłym oszustem podatkowym. 


Chodziło o następującą sprawę: Ludendorff za- 
skarżył bankiera Borchardta o zwrot 52 tysięcy 
marek jako reszty sumy, którą mu powierzył w 
1919 r. do umieszczenia za granicą. W tym mia- 
nowicie roku Ludendorfi ogłosił swe pamiętniki 
z Czasu wojny, a zarobek w kwocie 86 tysięcy 
marek oddał wspomnianemu bankierowi z polece- 
niem ukrycia ich za granicą, aby unikuąć opłaty 
podatków. Bankier faktycznie wysłał pieniądze za 
pośrednictwem pewnej firmy, zajmującej się 
wbrew zakazom takiemi tranzakcjami. 

Ludendorif w skardze swej zataił ten stan rze- 
czy wywodząc tylko, że bankier jego pieniądzini 
spekułował i jemu zysków nie oddał. Bankier w 
swej obronie wykazał faktyczny cel Interesu z 
Ludendorfiem, ti. że ten chciał oszukać skarb pań- 
stwa co do podatków a także ukryć pieniądze za 
granicą w obawie przed zdewaluowaniem ich w 
kraju. W toku procesu przyszło do ugody, w któ- 


rej Ludendorff musiał podpisać oświadczenie, że 
twierdzenia bankiera są prawdziwe. 

Tak wygląda „bohater*, który ciągle innym za- 
Tzuca zdradę ojczyzny, a sam robi zakazane inte- 
resa i oszukuje skarb jak pierwszy lepszy pas- 
karz. To też pisma niemieckie, które szeroko oma- 
wiają tę sensacyjną sprawę, wyrażają przekona- 
nie, że może nareszcie masy, które dotąd wierzy- 
ły generałowi, przejrzą. 


Nowy sposób 
wyzysku 


PRACOWNICY GASTRONOMICZNI 
MIEJCIE SIĘ NA BACZNOŚCI! 


W ostatnich miesiącach wszedł w modę nowy 
sposób naciągania bezrobottych pracowników ga- 
stronomicznych. 

Po Warszawie uwija się cała banda niebi>skich 
ptaków, znających nieco stosunki restauracyjne 
iub cukierniane i upatrzywszy lokal mniej lub 
więcej odpowiedni na restaurację lub kawiarnię 
ogłasza, że otwiera „Cafe-restłaurant* z danciu- 
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Zakopanego 5-35, 1502, 2015, S 22:35, 8 2338. 
Rabki 6:50, 15 02, S 20:35, 22:59. 
eliczki 7: 


Hi 3 

Kocmyrzowa 625, 1225, 1837. 

Tarnawa P 010, 6 25, 6 38, 7:30, 9-00, 13:40, 1552, P 17-05, 
17:22 18:35, 2045, P 2200, PS 23/47. 


Ż Dworzec Zachodni, P pospieszny, $ wasaowy ad 15 VI-15 IX, $ tylko w soboty, * w dniach 


saboczych do Słotwiny. 


glem „jakiego Warszawa jeszcze nie widziała". 

Ponieważ jednak lokalu takiego bez pieniędzy 
uzyskać nie można, przystępuje się przedewszyst- 
kiem do angażowania „kaucionowanych" pracow- 
ników. 

Bierze się kaucję na prawo I lewo, nie bacząc, 
ilu pracowników taki zakład zatrudnić może. Gdy 
w ten sposób uzyska się potrzebną sumę na wy- 
najem i urządzenie lokalu, wypożycza się lub hie- 
rze na kredyt zastawę stołową, oraz produkty 
spożywcze, i zakład zostaje otwarty. Jak dlugo 
on będzie wegetować, to panów założycieli nie 
martwi — stracą dostawcy i pracownicy, -— oni 
jednak zawsze na tem zarobią. 

Zdarza się również, że się wcale zakładu nie 
otwiera, wystarcza pobrać kaucję i drapnać. 

Takich zakładów jest kilkanaście; narazie wy- 
mienimy tylko kilka, które po bardzo krótkiej we- 
getacji, zawiesiły swoją działalność, no i natural- 
nie wypłaty zobowiązań. Są to: „Cafe Walter", 
kabareły „Renałssance* i „Mascotte", dancing 
„Colosseum“ którego właściciel zdążył nawet 
sprzedać wypożyczone urządzenie i ulotnić się, 
oraz w ostatnich dniach wyżej wymieniona re- 
stauracja „Bagatela“. Niektóre z tych spraw są 
u prokuratora. 

Najtragiczniejszy jest tu los pracowników, któ. 
rzy sprzedają mieszkania, ostatnie poduszki, za” 
pożyczają się u lichwiarzy, byle tylko otrzymać 
pracę i zarohek, po kilku zaś tygodniach pozostają 
na hruku, obarczeni długami. 

Baczność więc pracownicy gastronomiczni w 
Krakowie, bo może i u nas znajdą się naśladowcy 
warszawskich kombinatorów. 


ZGUBIONA książeczkę inwa- 

|lidzką, wystawioną przez P, 
zł.) K. U. Wadowice, na nazwisko 
. Jan Wojnowski. Witanawice, 
Nr. leg. 269/4412 rej, unie- 
ważniam. 


Astrolog-Grafolog 


ZAGIERSKI 


puleca się Horoskop od 2 
Daty i miejscowość urodze- 
nia konieczne. 


Kraków, ulica św. Filipa 21 


mieszkanie 1. 


Na raty! 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
olbrzymi wybór od najtańszych 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L, 9, I. p. 
upa 


KANARKOÓW 
HARCEŃSKICH 


poleca pilne | doharowe śpiewaki 
odznaczane plerwszam! nagrodami oa wystawach 
Śpiewające także i wieczór przy Świetle 
sprzedaje od 25 do 50 zł. — Samiczki 
rozpłodowa 10 zł. — Wysyła pocztą da 
knżdej miejscowości za pobraniem pocz. 
towem z gwarancją dojścia zdrowych na miejsce 


JAN SZUFA, Kraków 
ulica Jablonowskich L. 14. 


Na zapytanie proszę załączyć znaczek. 2024 
Również na składzie książki o hodowli kanarków. 


Gotowe akwaria z rybkami. 


Im kauczukowe i metalowe 


dosiarcza najtaniej RYTOWNIK 2195 


JAN WIDLIŃSKRI 


Kraków, Rynek, Linja A-B L. 46. 
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